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Jesteśmy w pięknej hali, w której do
minują konwertory. Uderza ład i po
rządek, które załoga eksploatacyjna 

zdołała zrobić wszędzie, gdzie nie trwa
ją już prace budowlane. Interesuje nas 
przygotowanie załogi eksploatacyjnej 
do rozruchu i następnie podjęcia pro
dukcji. Na ten temat rozmawiamy z 
członkami załogi drugiej z kolei Sta
lowni w kombinacie, wielkiego, super
nowoczesnego obiektu.

Mówi mgr inż. Jerzy Grzyb, kierow
nik nowej Stalowni: załoga jest całko-

Dalsze fazy rozruchu

Załoga Stalowni Konwertorowej
przygotowuje się do prób na gorąco

da OTMlO-wtów

Przy konwertorze.

wicie skompletowana 1 dobrze prze
szkolona. Na czołowych stanowiskach, 
związanych z konwertorami, szkolenie 
trwało od 3 Jat, m. in. także w Stalow
ni Martenowskiej. Oprócz tego odby- 
y*i'o się szkolenie na konwertorze do
świadczalnym. 60 pracowników szkoli

ło się na kilkumiesięcznych prakty
kach w Hucie Iljicza w Żdanowie w 
ZSRR. Można stwierdzić, że obsługa 
technologiczna i utrzymania ruchu zo
stała przygotowana w sposób należyty. 
Ta ostatnia również wykazuje dobrą 
znajomość urządzeń Stalowni, tymbar- 
dziej, iż uczestniczyła w montażu o- 
raz rozruchu urządzeń ruchowych. 
Sprawdzianem umiejętności załogi sta
ły się próby prowadzone na zimno w 
pełnych cyklach produkcyjnych.

Z kolei spotykamy w hali Wacława 
Barskiego, pulpitowego konwertora z II 
brygady. Opowiada nam o trzech
letnim okresie swojego szkolenia, któ
re rozpoczął w Stalowni po ukończeniu 
Technikum Hutniczego. Ma już za sobą 
samodzielną pracę w Stalowni Marte
nowskiej HiL i w żdanowskiej hucie, 
gdzie po szkoleniu dawano polskim ko
legom odpowiedzialne zadania. Po kil
ku egzaminach zdanych pomyślnie, 
zarówno z teorii jak z praktyki, W. 
Barski podejmuje swoją pracę pulpito
wego jako pracownik dobrze znający 
swoje obowiązki.

Brygadzista z hall odlewnicze] Marian 
Bur»« także szkolił się blisko trzy lata i 
przeszedł wszystkie praktyki w naszej hucie 
oraz w ZSRR z pomyślnym rezultatem. A

Jako przodownik hall odlewniczej będzie 
miał bardzo odpowiedzialne obowiązki. Zda- 
je sobie z tego sprawę, jak cała załoga 
Stalowni Konwertorowej. Ostatnio spraw
dzał wiadomości swoich ludzi w zakresie 
Instrukcji czynnościowych na stanowiskach 
pracy, przy pomocy kierownika zmiany lnż. 
J. Urbankiewicza, również uczestniczącego 
w naszej rozmowie. M. Buras pokazuje nam 
uporządkowaną halę odlewniczą, w której 
I on układał slaby na podłodze. Podjęliśmy 
nawet współzawodnictwo — mówi M. Buras 
— 1 moja brygada ułożyła najwięcej slabów.

Jak wynika z rozmowy z I sekreta
rzem KZ partii tow. M. Kowalem i 
przewodniczącym Rady Zakładowej 
tow. E. Kwietniem, obie organizacje — 
partyjna oraz związkowa odbyły wiele 
zebrań z udziałem załogi w celu stwo
rzenia dobrej atmosfery dla podejmo
wania cennych inicjatyw. Wynikiem 
inicjatywy załogi jest m. in. p.odjęcie 
zobowiązania przepracowania około 
7 tys. godzin przy porządkowaniu wy
działu oraz stanowisk pracy z okazji 
Tysiąclecia Państwa Polskiego i mają
cego nastąpić uruchomienia Stalowni. 
Jako pierwsza inicjatywę tę zgłosiła 
załoga warsztatu mechanicznego, de
klarując 1 tys. godzin w ramach po
wyższego zobowiązania. ik

lutego mija 20 lat od 
powstania Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Oby

watelskiej. Celem tej organi
zacji było udzielenie pomocy 
MO w utrzymaniu bezpie
czeństwa i porządku publicz
nego. W okresie narodzin Pol
ski Ludowej ORMO konkret
nym działaniem dowiodło, że 
zaufania władzy ludowej — a 
było nim przecież oddanie 
broni w ręce młodych ludzi 
— jest godne. Narażając swe 
życie, ORMO-wcy wnieśli 
swój bohaterski wkład w 
walkę z reakcyjnym podzie
miem i bandami. 7, tamtych 
czasów pozostały liczne mo
giły poległych w walce mło
dych patriotów. Pamięć o nich 
niech będzie zawsze żywa.

Dziś już nie daniny krwi o- 
czekujemy od członków Ocho
tniczej Rezerwy Milicji Oby
watelskiej. Zmieniły się cele 
i zadania tej organizacji, 
działającej już w. warunkach 
utrwalonej władzy ludowej. 
Troska o porządek i ład, za
bezpieczenie mienia społecz
nego, walka z chuligaństwem 
i przede wszystkim zapobiec 
ganię ewentualnym przestęp
stwom — oto czego oczekuje 
cały naród od pierwszego i 
wypróbowanego pomocnika 
Milicji.

Trzeba przyznać, że ORMO- 
wcy. tak jak poprzednio, tak 
i teraz dobrze wypełniają po

wierzone tm zadania. Są za
wsze w pierwszej linii prac 
społecznych- Organizują pa
trole zabezpieczając hutę 
przed kradzieżami. Kontrolu
ją magazyny i szatnie. Dbają 
o prawiekowy bezpieczny ruch 
na drogach kombinatu. IV co
raz szerszym stopniu ingerują 
w sprawy chuligańskich wy
bryków młodzieży. A nieza
leżnie od tego ORMO-wcy 
mogą być przykładem rzetel
nego wypełniania swych obo
wiązków zawodowych.

Z okazji 20-lecia ORMO 
przesyłamy wszystkim człon
kom tej pożytecznej organiza
cji społecznej najserdeczniej
sze gratulacje i życzenia. 
Dziękujemy Wam, towarzysze 
ORMO-wcy za bezinteresow
ną i ofiarną pracę, za trud 
Waszej służby dla całego spo
łeczeństwa. Życzymy, aby 'w 
następnym 20-leciu osiągnię
cia ORMO zostały zwielokrot
nione dla dobra naszej Ojczy
zny.

Przesyłamy Wam i Waszym 
Rodzinom najserdeczniejsze 
życzenia pomyślności w życiu 
osobistym. *

KOMITET FABRYCZNY 
PZPR w HiL

Pozdrawiamy walcowników
w dniach ich jubileuszu
UROCZYŚCIE i w poczuciu dobrze wypełnionych obo

wiązków obchodzi jubileusz 10-lecia pracy załoga Wal
cowni Gorącej Biach HiL. 14 bm., tj. w poniedziałek 

walcownicy gościli w swym wydziale... członków rodzin. 
Zaiste doskonały pomysł. Autobusami przywieziono do 
kombinatu żony i dzieci naszych walcowników, aby poka
zać im wydział, jego pracę, urządzenia. Później po ogląd
nięciu potężnej hali Walcowni Gorącej zaroiło się w miej
scowej świetlicy. Podejmowano ponad 120 osób.

Spotkanie upłynęło w bardzo miłym nastroju. Do zebra
nych przemówił kierownik wydziału mgr inż. KAZIMIERZ 
CZAJA. Nakreślił 10-letni dorobek jubilatki, mówił o zna
czeniu dla naszego kraju i dla całej gospodarki wykonywa
nej tutaj produkcji blach gorąco walcowanych. Przedstawił 
trud załogi, z którego nie zawsze dobrze zdają sobie sprawę 
żony i dzieci pracowników. Następnie wręczone zostały na
grody walcownikom za udział w konkursie bhp.

Wizytę w wydziale zakończyły występy artystyczne 
w wykonaniu zespołów Domu Kultury Dzieci i Młodzieży. 
Były więc tańce, śpiewy, recytacje. Były gorąco przyjęte 
występy kwartetu harmonistów i wydziałowej orkiestry 
P-61.

16 bm., tj. dokładnie w dniu kiedy 10 lat temu przewal- 
cowano pierwszą w historii huty blachę, odbyła się w Klu
bie NOT uroczysta konferencja walcowników. W jej pro
gramie kierownik Walcowni Gorącej Blach mgr inż. Kazi
mierz Czaja wygłosił referat pt. „Rozwój technologii Wal
cowni Gorącej Blach na przestrzeni 10 lat", a następnie dr 
lnż. ROMAN WUSATOWSKI z Instytutu Metalurgii Żela-

(Dokończenie na str. 2)

Z konferencji walcowników w Klubie NOT. Priemawla kierownik 
P-61 mgr inż. Kazimierz Czaja. Foto Z. BROŻEK

PEL OGÓLNOPOLSKIE
GO KOMITETU FRON
TU JEDNOŚCI NARO

DU o przedłużenie okresu 
świadczeń na budowę szkól i 
internatów — przyjęty został 
w naszej hucie z dużym zro
zumieniem. Zanim jeszcze

Naszym 
dzieciom

Rada Zakładowa HiL zwróci
ła się do całej załogi o podję
cie tego apelu i o kontynuo
wanie dotychczasowych co
miesięcznych składek, wiele 
brygad, oddziałów i wydzia
łów samorzutnie, bez wahania, 

(Dokończenie na itr. 2)

15 lat 
„Głosu Pracy* *

Od 15 już lat ukazuje się 
codzienne pismo związkowe 
„Głos Pracy”. Witają je czy
telnicy każdorazowo z uzna
niem jako organ podejmują
cy tematykę żywo i bezpośre
dnio interesującą ludzi pracy. 
Szczególną sympatią darzą oni 
pozycje zamieszczane w stałej 
rubryce „Bolesne sprawy dnia 
powszedniego”, ostro i bez
kompromisowo piętnujące wy
padki łamania ustawodaw
stwa pracy.

Pismu, które pozyskało so
bie szerokie rzesze wiernych 
czytelników, życzymy dalszych 
osiągnięć w pracy i nowych 
jubileuszówl

Cenny był każdy głos

♦ Poprawa
| produkcji»
: eksportowej
♦ MD PLENUM KC PZPR dokonało oce- 
X ■■ ny rozwoju handlu zagranicznego.
♦ W Ocena na plenum wykazała dalszą 
Y ■ poprawę w real zacji naszych zadań 
X eksportowych, jednak poprawa ta jest
♦ niedostateczna; zbyt duży procent ekspor- 
I tu surowców i półfabrykatów — a za ma- 
a ło wyrobów gotowych. Jakość tych wy-
♦ robów n e zawsze i nie w pełni spełnia 
X wymagania standardów światowych.
I Dlatego też V Plenum KC PZPR postawiło 
X pried całą organizacją partyjną, aktywem go- 
X spodarczym — jako główne zadanie poprawę
♦ jakości produkcji i znaczny rozwój produkcji
♦ eksportowej, odpowiadającej aktualnym wy- 

* maganiom rynku światowego. Zadanie to do-
X tyczy również organizacji partyjnej HiL i na- 
X szego aktywu gospodarczego.

♦ Cel i zadania zostały jasno określone. 
J Przed całą załogą stanęło pytanie, jak 
X ten cel osiągnąć, jak te zadania posta-
♦ wionę przez partię zrealizować. Odpo- 
T wiedź na to dała m. in. dyskusja przepro- 
X wadzona na otwartych zebraniach partyj-
♦ nych i wydziałowych KSR-ach.
♦ Do dz:ś odbyły s'ę 34 zebrania otwarte 
X OOP i POP. W zebraniach tych wz:ęło
♦ udział 2.093 osób, w tym 985 pracowni- 
J ków bezpartyjnych. Tak duży udział w 
a zebraniach pracowników bezpartyjnych
♦ świadczy o tym, jak bliska jest sprawa 
X poprawy jakości i rozwoju produkcji eks- 
X portowej dla całej załogi HiL. Mógłby
♦ ktoś powiedzieć, że sama obecność na ze- 
X braniach nie świadczy o tym, że sprawy 
X te są bliskie każdemu pracownikowi huty. 
X Byłem na Wielu zebraniach, ich przebieg, 
X dyskusja potwierdzają,, że załoga HiL ro- 
X zumie znaczen e jakości produkcji — wy- 
X kazuje zrozumienie dla zadań rozwoju pro- 
X dukcji eksportowej — jakie postawiło V 
i Plenum KC PZPR.

w pełni 
realna!
SOnKBBSanoaanBainSl

Dyskusja na zebraniach była bar
dzo ostra, krytyczna. Dyskutanci w swvch 
wystąpieniach wskazywali na wszystk e 

hamulce, jakie przeszkadzają w realizacji za
dań postawionych przez V Plenum. Cenne jest 
to, że dyskutanci również wskazywali drogi po
prawy jakości produkcji i możliwości rozwoju 
produkcji eksportowej. Trudno by było w na
szych uwagach powiedzieć, o czym na wszyst
kich zebraniach dyskutowano. Można ogólnie 
stwierdzić — we wszystkich wydziałach walcow
niczych dyskutanci wskazali na złą jakość wsa
du. Np. tow. Bąk z P-80 w swej wypowiedzi 
stwierdza, że na gatunku BXY dla walcowni 
rur nigdy nie możemy osiągnąć należyt-go 
uzysku. Powitają pęknięcia od strony głowy 
wlewka — co na to stalownicy’ Powinni dać 
odpowiedź na swym zebraniu poświęconym 
sprawom poprawy wartości produkowanej stall.

Tow. inż. Kotarba (P-62) — pyta, dlacze
go otrzymujemy wsad z łuskami — na to 
znów winna odpowiedzieć załoga Walcow
ni Gorącej. W Wydz. P-63 tow. Rzeczyc- 
ki — stwierdza, że otrzymywany wsad 
w kręgach jest nieodpowiedni, w tym 
samym kręgu są tolerancje minusowe i 
plusowe. Zapytyje: czyżby walcownicy nie 
potrafili walcować? — Wysuwa on wnio
sek poprawy technologii produkcji w 
wydziałach dostarczających wsad.

Drugi problem, przewijający s’ę w to
ku dyskusji, to sprawa przeprowadzanych 
remontów i zabezpieczenia wydzałów w 
części zamierne. Wiele krytycznych uwag 
padło pod adresem Gł. Mechanika, Gł. 
Energetyka i Dyrektora Ekonomicznego. 
Tow. Szadkowski z ZMO — stw:erdza 
brak właściwych części zam:ennvch, złą 
jakość wykonywanych remon'ów — szcze
gólnie pras ciernych. Jakość i obsługa 
aparatury kontrolno-pomiarowej — mó
wią towarzysze z P-61 — nie zabezpie
cza w pełni właściwej jakości produkcji. 
Niektóre próby, ciągną się zbyt długo.

(Dokończenie na ttr. 2)
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Poprawa produkcji eksportowej 
w pełni realna

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Tow. Kaczor z ZK-K2: jeśli 

urządzenia nie są w pełni 
sprawne, a brak elementar
nych części zamiennych utrud
nia ich bieżącą naprawę — 
chcąc coś naprawić muszę szu
kać nakrętki wśród złomu, bo 
nie ma jej w magazynie.

Takich i podobnych głosów 
w dyskusji było bardzo wiele, 
dlatego sądzę, źe materiały z 
referatów i protokoły z dy
skusji powinny być szczegóło
wo przeanalizowane przez ko
mórki funkcjonalne HiL 1 
sprawy zależne od nich szyb
ko załatwione. Krytyka bra
ków i niedomagań nie może 
zostać na papierze.

Z obrad prezydium RR

Temat: inwestycje
Tym razem Rada Robotnicza, na posiedzeniu jej Prezy

dium, wzięła pod obrady sprawy o niezwykle dużym zakre
sie i trudne, słowem analizę wykonania planu inwestycyj
nego w hucie w minionej pięciolatce, ze szczególnym 
uwzględnieniem ostatnich trzech lat. Analizy tej dokony
wali zarówno dyrektor d/s inwestycji w HiL mgr inż. Z. 
Loreth, jak dyskutanci, członkowie Prezydium RR. Naj- 
charakterystyczniejsze dla tych obrad było to, iż znalazły 
w nich odbicie głosy załogi, np. w sprawie inwestycji mniej
szych, ale ważnych oraz socjalnych. Że przy podkreślaniu 
uznania dla .służb inwestycyjnych huty za wkład wysiłków 
w budowę wielkich nowoczesnych obiektów kombinatu, 
wskazywano równocześnie błędy, do których nie można już 
dopuścić w realizacji planu inwestycyjnego nowej pięcio
latki.

Mówiąc o wielkich inwestycjach z zakończonego planu 
lat pięciu należy wyliczyć wykonanie takich obiektów (nie
których nawet przed terminem), jak piec martenowski nr 
10, wielki piec nr 4, I etap walcowni drutu, baterie kokso
wnicze nr 7, 8, 9 i 10, ocynownia elektrolityczna. Z podsta
wowych inwestycji, które ostatecznie weszły do planu, nie 
udało się w pełni wykonać kompleksu Stalowni Konwerto
rowej, Aglomerowni nr 2 i w. pieca nr 5, które to inwesty
cje przeszły do zakończenia na rb. Przyczyny były skompli
kowane, a w uproszczeniu można je ująć w następujące 
wspólne mianowniki: zmiany w dokumentacji, opóźnienia 
dostaw, braki w.potencjale wykonawczym. To ostatnie ■za
ważyło również zasadniczo na niewykonaniu blisko 600 po
zycji w inwestycjach drobniejszych, także sooiąlnych, jak 
np. w Pionie Gł. Mechanika, m. in. w Odlewniach, w Stalowni 
Martenowskiej i gdzie indziej. O problemach tych mówili 
w dyskusji tow. tow. Szefer, Czeczotka, Kruk, Biernacki 
i in. A że są to sprawy szczególnie powtarzające się na 
wszystkich naradach załogi, tym bardziej należy podkre
ślić wyjaśnienie dyr. Z. Loretha, jako kierownika inwesty
cji w HiL, iż w br. zostaną wykończone wszystkie zaległo
ści, po zwolnieniu załóg budowlanych z budowy Stalowni 
Konwertorowej, równolegle z wznoszeniem nowych wiel
kich obiektów w. pieca nr 5 oraz Aglomerowni nr 2.

Poważnym problemem są urządzenia wartości przeszło 7 min zł 
zalegające magazyny HiL, które nagromadziły się od poczT.ku bu
dowy Kombinatu i nie znalazły zastosowania wskutek zmian pro
jektowych czy planów. W tej sytuacji bardzo pilnym zadaniem 
jest przekazanie części tych urządzeń potrzebującym Ich wydzia
łom, ewentualnie po małych przeróbkach, jak np. Wydziałowi 
Wodnemu czekającemu na znajdulące się w ich liczbie zasuwy, 
pompy, silniki i In. Reszta urządzeń powinna być również jak naj
szybciej upłynniona w sposób nie przynoszący hucie poważniej
szych strat, także do innych zakładów przemysłowych — co pod
kreślali przewodniczący RR tow. S. Mularz oraz dyr. Z. Loreth. 
Problemy inwestycyjne będą nadal w centrum uwagi Rady Robot
niczej i chyba również KSR huty, Jak proponowano w czasie 
dyskusji, (ik)

jak plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH DO 18 bm. 

proc, planu 
Zakład Materiałów Cgnlotrw.

wyroby szamotowe 96
wyroby zasadowe 96
dolomit prażony 108
wapno palone 93

Zakład Koksochemtczny
koks ogółem 98
koks wielkopiec. 98
smolą 95
benzol 95
siarczan amonu 99

Aglomerownia 101
Wielkie Piece — surówka 98 
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 109
żużel pumeksowy 81

Stalownia
Wydz. Walcownie Wstępne

kęsiska prod. sur. 103
prod, gotowa 105
kęsy prod. sur. 104
prod, getowa 104

Walcownia Gorąca Blach
blacha prod. sur. 102
prod, gotowa 191

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna sur. 104
prod, gotowa 94
blacha ocynkowana 99
pred. gotowa 103
blacha ocynowana ogn. 95
prod, gotowa 78
blacha ocynowana elektr. 47
prod, gotowa 40
blacha trafo —

Pozdrowienia dla walcowników
(Dalszy ciąg ze str. I)

za w Gliwicach wygłosił referat pt. „Nowoczesne rozwią
zania walcowni gorących". Po referatach odbyła się dysku
sja.

„Koronna” uroczystość jubileuszu Walcowni Gorącej 
Biach odbyła się w piątek o godzinie 14.30 w sali teatral
nej huty. Na akademii okolicznościowej referat „Roz
wój produkcji Walcowni Gorącej Blach i jej dal
sze perspektywy”, wygłosił kierownik wydziału. 
Następnie przedstawiciele dyrekcji huty, KF PZPR i obu 
Rad — Zakładowej oraz Robotniczej — złożyli załodze ży. 
czenia. Z kolei nastąpiło wręczenie dyplomów pamiątko
wych ok. 300 najstarszym stażem wal cewnikom oraz na
gród pieniężnych. Na tym nie kdniec uroczystości. W so
botę odbędzie się w salach Kasyna HiL całonocny wielki 
bal walcowników.

Do życzeń, które zewsząd napływają dla załogi Walcowni 
Gorącej z okazji 10-lecia, dołączamy się i my. Gratulujemy 
sukcesów w pracy, życzymy wielu dalszych osiągnięć orai 
powodzenia w życiu osobistym. Niech sie Wam Towarzysze 
Walcownie? darzy! (Jd)

DYSKUSJA koncentrowa
ła się jednak głównie nad 
sprawami wydziałowymi. 

Dyskutanci ostro krytykowa
li braki, jakie występują w 
wydziałach. Na potwierdzenie 
tego przytoczę kilka głosów z 
dyskusji. Tow. Szymański z 
ZK-K2 — mówi, że woda z na
szej oczyszczalni nie zawsze 
jest czysta, stąd maszvnista 
musi dogaszać koks dłużej. 
Tow. Goszczyk z tegoż wy
działu: za piecami dużo pa
ry, to zasłania widok na wóz 
gaśniczy. Należy zrobić para
wan i odciągi. Tow. inż. Go
łąbek z P-60 — pomieszania 
materiału unikniemy, jeżeli 
wsad będzie właściwie składo
wany. Tow. Płatowicz z P-62 
stwierdza, że korozja blach, 
wzrasta, zależy to od wielu

Wydział Rur Zgrzewanych
rury prod. sur. 96
prod, gotowa 95
kształtowniki gięte 106

Walcownia Drobna
profile drobne 114
prod, gotowa 107
drut prod. sur. 96

czynników, zaczyna się w Siar- 
czanowni i Wytrawi alni. Tow. 
Łukasik z P-63: aby wykonać 
podstawowe zadania, wszyscy 
muszą przestrzegać technolo
gię produkcji. Nasze hasło — 
„r.ie DKT nas kontroluje, a 
każdy pracownik kcntrol*em 
dla siebie". Tow. Wiśniewski 
z P-62 — mówi, źe produkcja 
musi być rytmiczna. Dziś sto- 
imy, bo nie ma co robić, a w 
końcu miesiąca zacznie się 
szturmowszczyzna.

TRUDNO byłoby omówić wszy
stkie uwagi zgłaszane w cza
sie dyskusji. Każdy glos jest 
cenny i nie wolno go lekceważyć, 

a wnioski należy wnikliwie roz
patrzyć na wydziałowych KSR- 
-ach. Winny one być dokładnie 
przeanalizowane przez kierowni
ctwo wydziałów 1 komórki funk
cjonalne Huty. Żaden wniosek 
nie powinien być bez odpowiedzi. 
Dyskusja na zebraniach — wnio
ski, których dotychczas zgłoszo
no 180. problemy zawarte w re
feratach stanowią bogaty mate
riał. Winien stać się on podsta
wą do opracowania prawidłowe
go programu poprawy Jakości 
produkcji 1 możliwości rozwoju 
produkcji eksportowej na lata 
1588—1987.

IRENEUSZ SZFARNIAK 
Sekretarz RZ HiL

Naszym 
dzieciom 
(Dokończenie ze str. U 

zobowiązało się do dalszych 
świadczeń.

Rozumiemy taką społeczną 
postawę. Przecież kilka zło
tych miesięcznie nię czyni 
dużego uszczerbku w na
szym domowym budżecie. A 
jednocześnie te same złotów
ki pomnożone przez miliony 
ofiarodawców urastają do 
wielkich sum, z których — 
jak wiemy — wybudowano 
już u nas w kraju ponad ty
siąc pięknych, nowoczesnych 
szkół. Także w Nowej Hucie 
znane nam sa dobrze wybudo
wane ze składek społeczeń
stwa „pomniki tysiąclecia".

Chociaż zrobiliśmy już nie
mało na odcinku budowy 
szkół, to jednak potrzeby w 
dalszym ciągu są ogromne. 
Pomyślmy tylko: nauka w 
szkole podstawowej przedłu
żona została do ośmiu lat. 
Wyż demograficzny wcale je
szcze nie minął, coraz więcej 
dzieci — w mieście i przede 
wszystkim na wsi — ch dało
by się uczyć w pięknych, jas
nych, nowoczesnych szkołach. 
Mieć do dyspozycji gabinety 
naukowe, sale gimnastyczne, 
świetlice i stołówki. A prze
cież w wielu obecnych szko
łach nauka odbywa się na kil
ka zmian, nierzadko lekcje 
kończą się w późnych godzi
nach wieczornych. Nie sprzyja 
napewno nauce zagęszczenie 
w klasach, w których przeby
wa jednocześnie po 40 i 50 
dzieci. O ile przyjemniej i 
zdrowiej byłoby zmniejszyć 
grupy uczniów np. do 30 dzie
ci.' Nie brakuje jeszcze ciągle 
u nas takich wsi, w których w 
ogóle nie ma szkół, a dzieci

prod, gotowa 91
Wydział W-l

prod, ogółem 101
stal elektr. sur. 97
cdlewy staliwne 48
odlewy żeliwne —

Wydział W-3
prod, ogółem M
wyroby kute 68
odkuwkl snob, kute 98
wyroby wks loż

Siłownia jaj
Wydział wlewnic 101

Życie partii

Wrześniowe
- ciągle

Wyjazdowe posiedzenie egze
kutywy KF PZPR w HiL za
jęło się w dniu 16 bm. oceną 
działalności politycznej i go
spodarczej w wydziale Wiel
kie Piece. Problematyka oce
ny omawiana była przy 
współudziale członków KZ 
partii z wydziału oraz przed
stawicieli kierownictw par
tyjnych i gospodarczych Za
kładu Koksochemicznego i 
Aglomerowni, a więc wydzia
łów ściśle współpracujących 
z wielkopiecownikami.

Z posiedzenia egzekutywy 
wynika, że wielkopiecownicy 
liczą bardzo na poprawę ja
kości koksu. Dajcie dobry 
koks — a damy dobrą pro
dukcję, polepszymy wskaźni
ki, jakość surówki będzie lep
sza itd. To jest niewątpliwie 

muszą przemierzać codziennie 
— to mróz, słotę i skwar — 
po kilka kilometrów, aby móc 
się uczyć.

Ogromne potrzeby istnieją 
również w dziedzinie inter
natów szkolnych, przede 
wszystkim dla młodzieży szkół 
zawodowych. Zdarzają się 
wypadki, że trzeba rezygno
wać z nauki po prostu dlate
go, że brakuje miejsc w prze
pełnionych, starych interna
tach. A przecież to chodzi o 
nasze dzieci. Pragniemy 
dla nich na pewno szczęśli
wej przyszłości. Chcemy, aby 
wyrosły na wykształconych, 
przygotowanych do życia, 
wartościowych obywateli. 
Przede wszystkim musimy pa
miętać o zapewnieniu im jak 
najlepszych warunków do na
uki w szkołach podstawowych 
i zawodowych.

To wszystko jest chyba o- 
czywiste i dla każdego zrozu
miałe. A więc nie żałujmy 
kilku złotówek miesięcznie na 
Społeczny Fundusz Budowy 

Szkół i Internatów! (jd)

Z kampanii wyborczej w Związkach Zawodowych

0 podniesienie rangi służb ekonomicznych
DALSZYM CIĄGU odbywają się w naszej hucie zebrania sprawozdawczo-wy
borcze organizacji związkowych. Do tej pory odbyło się ok. 130 zebrań Rad 
Oddziałowych i Rad Wydziałowych. Zebrania te charakteryzują się naogół wy- 
frekwencją załóg. Sale są przepełnione. Dyskusja jest żywa i ciekawa. Jakie 

przewijają się przez nią najczęściej problemy? Dużo mówi się o problemie dojazdu do
pracy i to zarówno tramwajami jak i autobusami wewnątrz huty. Bardzo często po
ruszane są normy zużycia odzieży ochronnej i sprzętu. Stosunki międzyludzkie, pro
blem karania bez uwzględnienia innych środków natury wychowawczej. Świadczenia 
socjalne, praca OZR, wczasy, kolonie i wypoczynek.

Niestety bardzo marginesowo traktowany jest problem współzawodnictwa, 
a o takim jego ważnym wycinku jakim jest praca Brygad Pracy Socjalistycznej, nie 
mówi się prawie nic. Czyżby sprawy te rzeczywiście tak mało obchodziły pracowni
ków? Wielokrotnie też wysuwane są na zebraniach wyborczych różne postulaty kiero
wane do władz centralnych dotyczące m. in. ustawodawstwa pracy.

Po tym ogólnym wstępie — 
relacja z zebrania sprawozda
wczo-wyborczego Rady Od
działowej Pionu DE. Referat 
wygłoszony przez przew. RO 
tow. WŁADYSŁAWA WÓJ
CIKA był dobrze przygotowa
ny, obejmował całokształt 
spraw i co bardzo istotne nie 
poniechał krytycznego spoj
rzenia na wiele z nich. Sta
nowił więc świetną podstawę 
do dyskusji, tym więcej, że 
frekwencja na zebraniu dopi
sała. W Pionie Ekonomicznym 
samorzutne, ciekawe i zaan
gażowane wystąpienia w dy
skusji — należą raczej do rza
dkości. Nie inaczej stało się 
także tym razem. Trzeba by
ło długo czekać i niejednokro
tnie gorąco zachęcać zebra
nych, aby rozwinęła się jaka 
taka dyskusja. Jakie sprawy 
najmocniej zostały zaakcen
towane?

Pracownicy Dyrekcji Eko
nomicznej traktowani są bar
dzo częstó, przeważnie w pła
szczyźnie zagadnień socjalno- 
bytowych, marginesowo. Mó
wili o tym tow. PILCH, tow. 
KOŁACZ, tow. KACZKOW
SKI i tow. KOWALCZYK. 
Nie ma dostatecznej ilości ani 
wczasów, ani kolonii, ani wy
jazdów wypoczynkowych, ani 
nawet biletów do teatru. Nie

pienum ¿F 
aktualne 
słuszne. Wiadomo jest rów
nież, że wielkopiecownicy ta
ki koks już niedługo otrzy
mają. A więc będzie można 
ustalić: w jakiej mierze ich 
zapewnienia są realne. Jed
nak sprawa dobrej pracy 
Wielkich Pieców nie ograni
cza się do tego i nie tylko za
leży od jakości koksu. Wręcz 
uproszczeniem byłoby poprze
stawać w.analizie na czynni
kach natury zewnętrznej. O 
pracy Wielkich Pieców — a 
więc załogi, personelu inży
nieryjno-technicznego — de
cyduje wiele innych momen
tów gospodarczych, a także i 
działalność organizacji par
tyjnej, związkowej czy mło
dzieżowej.

Jeżeli chodzi o sprawy go
spodarcze: na pewno dla u- 
sprawnienia pracy duże zna
czenie będzie miało dotrzy
mywanie czasu trwania re
montów, eliminowanie niepia- 
nowych postoi i zawinionych 
awarii, dalsze opanowywanie 
pracy pieców na tlenie, po
prawa technologii prowa
dzenia pieców, zwiększenie 
roli mistrza i zmianowego do
zoru, odpowiedzialności za 
konserwację urządzeń (w tym 
i pracowmików technologicz
nych) itd. Poprawa na tych 
odcinkach — plus lepszy wsad 
— to gwarancja niepowtórze- 
nia się sytuacji z roku ubieg
łego, gdy plan roczny wydzia
łu nie został wykonany.

W czasie posiedzenia po
wracano też do tradycyjnego 
już w dyskusjach proble
mu Dolepszenia operatywnej 
współpracy zarówno w zakre
sie produkcji, jak i kontaktów 
instancii partyjnych wydzia
łu Wielkie Piece i Zakładu 
Koksochemicznego. Jednakże 
szczególne znaczenie miały w 
toku wyjazdowej egzekutywy 
te sprawy, które łączą się z 
działalnością jjpo.łeczną i .pra
cą orgąnizac.d partyjnej, z 

chodzi w żadnym wypadku o 
priorytet, pracownicy DE ro
zumieją doskonale potrzeby 
wydziałów produkcyjnych, 
szczególnie tzw. gorących. Ale 
pomijanie i spychanie na bar
dzo daleki plan potrzeb pra
cowników służb ekonomicz
nych, jest niesłuszne. Tym 
więcej, że niewykorzystane 
przez wydziały skierowania i 
tak trafią w końcu częściowo 
do Pionu DE. Tyle, że jest już 
zwykle przysłowiowa godzina 
za pięć dwunasta...

Wiele uwag dotyczyło opie
ki nad pracownikami. W Pio
nie DE do niesłychanej rzad
kości (czasem nie słychać o 
tym i od 8 lat) należy prze
szeregowanie pracownika. A 
jednocześnie przyjmuje się 
nowych ludzi, z reguły z wyż
szym uposażeniem niż to, ja
kie mają długoletni pracowni
cy. Nie została też całkowicie 
rozwiązana kwestia premio
wania pracowników Pionu 
DE.

No, ale dominowały nie tyl
ko sprawy bytowe, choć pra
wdę mówiąc przewijały się 
one prawie przez wszystkie 
wystąpienia. Wiele uwagi po

kształtowaniem stosunków 
międzyludzkich i socjalistycz
nych cech obywatelskich 
wśród ogółu pracujących.

Mówił o nich w swym wy
stąpieniu w dyskusji I sekre
tarz KF PZPR w HiL tow. Ta
deusz Wachowski: — O jakie 
by wyniki pracy czy działal
ności produkcyjnej 'nie zacze
pić, do jakich cyfr czy wskaź
ników nie sięgnąć, za wszyst
kim są zawsze ludzie, ich pra
ca, poczucie odpowiedzialności 
lub też jej brak. Oceniać więc 
pracowników i dozór trzeba 
zgodnie z zasadą pełnej odpo
wiedzialności za powierzone 
obowiązki. Trzeba też upow
szechnić zwyczaj, by ocena od
bywała się nie na podstawie 
tego co ktoś o sobie mówi, lecz 
na podstawie wyników uzy
skanych w pracy zawodowej 
i społecznej.

Z obrad egzekutywy można 
wysnuć następujące wnioski: 
problem komunistycznego wy
chowania wymaga w praktyce 
stałego przestrzegania kryte
riów ideowej postawy. Nie 
można tolerować w partii lu
dzi, którzy fałszywie pojętą 
solidarność wokół własnych 
interesów stawiają ponad za
sady ideowe partii. Nie moż
na też w pracy organizacji 
społecznych czy w życiu wy
działów tolerować „działaczy”, 
którzy za cenę demagogicz
nych postulatów (oderwanych 
od realnych warunków i mo
żliwości) usiłują zdobyć sobie 
poklask czy „popularność" w 
środowisku. Natomiast organi
zacja partyjna powinna zde
cydowanie popierać tych wszy
stkich, którzy kierują się rze
czywistym interesem społecz
nym, konstruktywnie i z u- 
względnieniem realnej sytu
acji , nie lukrując braków — 
usprawniają gospodarczą, so
cjalną i polityczną działalność.

(nv)
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NA BUDOWĘ SZKÓŁ 

I INTERNATÓW
Pracownicy brygady malarskiej 

Oddziału Kwater Zbiorowych po
dejmując apel FJN o deklarowa
nie świadczeń na budowę szkół 
1 Internatów — postanowili zwię
kszyć składki z. .proponowanych 
%5 proc. > na 0,-7 • proc, poborów.

święcono też pracy służb eko
nomicznych, gospodarności, 
usprawnieniu zaopatrzenia i 
gospodarki magazynowej. 
Padł postulat, wysunięty przez 
tow. Klaczaka, aby dla pod
niesienia rangi i poziomu 
pracy służb ekonomicznych, 
forsować rozwój współzawod
nictwa, organizować brygady 
BPS, wprowadzać szkolenie 
zawodowe.

Praca ustępującej Rady o- 
ceniona została dodatnio. 
Nieźle kształtowała się też 
współpraca z kierownictwem 
Pionu. Za niełatwą, rzetelnie 
wykonywaną działalność na
leży się całej Radzie na czele 
z tow. Wójcikiem — podzię
kowanie.

W wyniku wyborów nowa 
Rada Oddziałowa Pionu DE 
ukonstytuowała się w nastę
pującym składzie: przew. tow. 
HENRYK BIELEC, sekr. tow. 
GŁÓD, sprawy KO — tow. 
mgr POSTĘPSKI, sprawy 
ZMS — tow. MORAWSKI, 
społeczny inspektor pracy 
tow. JĘDRYCHOWSKI, spra
wy kobiet i organizacji maso
wych — tow. GRZEGORCZYK 
sprawy socjalno-bytowe — 
tow. KRĄG, delegatem do Ra
dy Robotniczej wybrany zo
stał towt mgr KLACZAK,
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chotnicza Rezerwa Milicji Obywatelskiej w Hu
cie im. Lenina liczy sporą armię oddanych spra
wie działaczy. Jest ich 458 skupionych w dwu
nastu placówkach przy poszczególnych wydzia
łach. XV ciągu ostatniego roku dla zabezpiecze

nia mienia zakładu i porządku publicznego w kombina
cie i w dzielnicy, w różnego rodzaju służbach nasi ORMO- 
wcy przepracowali społecznie 17.284 godziny. Na specjal
ne wyróżnienie zasłużyły placówki ORMO w pionie Gł. 
Mechanika, w Walcowni Zimnej Blach i w Zakładzie 
Materiałów Ogniotrwałych.

Nie znaczy to, że pozostałe placówki nie wywiązują się 
ze swych obowiązków i trudnych zadań. Jesteśmy prze
konani, że j one dorównają wyróżnionym placówkom 
ORMO.

Zarówno zadania, jak i obowiązki w tym roku są zna
cznie poważniejsze. Chodzi nie tylko o ochronę mienia i 
walkę z przejawami marnotrawstwa, ale również — i to 
w dużej mierze — o pracę wychowawczą wśród młodzie

ży, o zahamowanie szerzącego się chuligaństwa. To jeden
z głównych problemów społecznych w obecnej chwili. 
ORMO-wcy muszą także dopilnować dyscypliny przes
trzegania przepisów drogowych w związku z rozwijają
cą się gwałtownie motoryzacją. Ogólnie — chodzi o za
pewnienie spokoju obywatelom, zagwarantowanie po
rządku.

Poniżej zamieszczamy reportaż z jednej z przodują
cych placówek ORMO w kombinacie, mieszczącej się 
przy Kuźni.

Po nitce do kłębka

i
♦

i

-KTJ. tę trójkę (Józef Padle- 
/ V wski, Michał Beck i Jó

zef Grzech) patrzyli 
wszyscy wilkiem. Po całym 
IV-17 krążyły złośliwe wier
szyki, wymyślone przez miej
scowych pseudo dowcipni
siów. Zdanie członków zało
gi popierali nawet — tyle, że 
w mniej dosadny sposób — 
niektórzy z kierownictwa. — 
Po co nam ORMO? — mó
wili. Ale to było dobrych kil
ka lat temu. Placówka ORMO 
powstała bowiem w W-17 z 
końcem 1962 roku, właśnie z 
tych trzech pracowników. 
Prawdziwa robota zaczęła się 
w następnym roku — trwa 
zresztą do dziś. Tyle tylko, że 
placówka W-17 została prze
niesiona do Kuźni i stała się 
■placówką dla całego pionu 
TM. A wyniki? Tę właśnie 
placówkę uznano za najlep
szą w hucie.

Dziś pionierska trójka 
ORMO-wców powiększyła się 
do 36 ORMO-wców. Dziś — 
dawne kłopoty skończyły się, 
ludzie z coraz większym zau
faniem odnoszą się do tych, 
którzy strzegą nie tylko mie
nia zakładu, ale i ich włas
nego.

Jak zorganizowała sobie 
pracę wzorowa » placówka 
ORMO? Codziennie na teren 
kilku wydziałów TM wyru
sza dwu lub trzy osobowy 
dyżurny patrol, zwracając 
szczególną uwagę na szatnie, 
bramy wjazdowe, magazyny. 
Raz na jakiś czas organizuje 
się doraźne kontrole, w któ
rych bierze udział co naj
mniej 10 ORMO-wców. Wte
dy robi się obchód wszyst
kich wydziałów TM. Ale pra
ce tych pierwszych pomocni
ków MO najlepiej scharakte

ryzują konkretne wyniki. A 
więc kilka przykładów.

Jeden z ORMO-wców tra
fił pewnego dnia na taką 
scenkę. Przed wydziałem W-3 
dwóch ludzi załatwiało po
dejrzaną transakcję. Jeden : 
nich — tokarz — pracownik 
W-3, wręczał nieznajomemu 
piastę do koła auta, w zamian 
za co tamten przekazał mu 
kilka banknotów. Jak się o- 
kazało — podejrzenie było 
słuszne. Tokarz zrobił „fuchę" 
z zakładowego materiału i już 
cieszył się z ekwiwalentu, 
kiedy sprawa przybrała dla 
niego obrót nieoczekiwany. 
Ponieważ jednak była to 
pierwsza jego sprawka — 
ORMO ograniczyło się do 
przeprowadzenia rozmowy i 
przesłania pisemnego zawia
domienia o incydencie do kie
rownictw wydziałów zatrud
niających obu pracowników.

Chromownia W-3. Przez 
długi czas wynoszono stam
tąd różne dziwne przedmioty, 
z produkcją wydziału nie ma
jące nic wspólnego. Rzecz ja
sna — robiono to w umiejęt
ny sposób, by nie zwrócić na 
siebie uwagi. Jednakże do 
nitce do kłębka ORMO-wcy 
doszli do sedna sprawy. Oka
zało się, że kilku tamtej
szych pracowników wpadło 
na pomysł dorobienia sobie 
kilku co najmniej pensji, 
chromując zderzaki, kiero
wnice, teleskopy do motorów, 
a nawet... lampy pokojowe. 
Oczywiście przyszła „kryska” 
na świetnie prosperujące 
przedsiębiorstewko.

Jeden z pracowników W-17 
robił na fuchę matryce do 
pras. Każda sztuka ważyła 
20—30 kg. Zdążył przygoto
wać dziewięć takich matryc. 

gdy w akcję wkroczyli 
ORMO-wcy. Jak się okazało 
zamówienie opiewało na 50 
sztuk. Praca była zorganizo
wana do tego stopnia, że 
przewidziano już nawet spo
sób wyekspediowania z huty 
zamówienia. Wysyłka miała 
odjechać parowozem. Przed
siębiorczy amator cudzej wła
sności brał się na różne spo
soby. A więc straszył, Becka 
i Szulca, bo to właśnie oni 
wpadli na trop, że ma znajo
mego dyrektora, który ich 
„załatwi”. Że ma zezwolenie, 
którym zresztą nie mógł się 
wykazać. Gdy nic nie skut
kowało, odwołał się do argu
mentu, według swojej oceny 
— nie do odparcia. Zapropo
nował rekompensatę finanso
wą. Ale i z tego nic nie wy
szło.

ORMO-wcy muszą uspoka
jać rozbrykaną młodzież z 
ZSZ, która praktykuje w TM.

Józef PADLEWSKI — od 
lat dowódca placówki 
ORMO. Dawniej przy W-17, 
dziś dla całego pionu TM. 
Prowadzi on równocześnie 
placówkę na os. Koloro
wym. Z ORMO związał się 
już w 1948 roku. Odkąd 
pracuje w hucie, a więc od 
1952 roku — traktuje 
ORMO — jako drugą pra
cę. Tyle, że bezinteresow-

Mieczysław KLEWSKł — 
pracuje w ORMO już pra
wie _ 20 lat. ^Początkowo 
działał r.a terenie powiatu 
Nowy Sącz, brał udział w 
walkach z bandami, ochra
niał urzędy i majątek pań
stwowy przed reakcyjnym 
podziemiem. Założyciel or
ganizacji partyjnej PPR w 
gminie Łososina Dolna, 
gdzie był jej I sekretarzem 
i dowódcą batalionu ORMO.

To jeszcze nic, zdarzyło się 
bowiem, że musieli uspakajać 
zazdrosnego męża jednej z su
wnicowych, który awanturo
wał się przed wydziałem, wy
grażając żonie i wszystkim z 
nią pracującym.

Takie są konkrety, odzwier
ciedlające żmudną i niew
dzięczną pracę ORMO-wców. 
Bo choć generalnie zmieniło 
się do ich pracy nastawienie 
ogółu, zawsze jednak znajdą 
się jednostki, patrzące krzy
wym okiem na tak potrzebną 
przecież działalność. Nie trze
ba chyba dodawać, że najczę
ściej wszystko za złe mają 
ci właśnie, którzy są ama
torami kradzieży, którym 
ORMO-wcy wręcz uniemożli
wiają ich szkodliwą działal
ność.

O rzeczywiście wzorowej 
pracy placówki ORMO w nio-

Takich jest wielu...

Henryk JASNOWSKI — 
ORMO-wiec z plonu TM. 
W nagrodę za aktywną 
pracę otrzymał wraz z 
trzema Innymi kolegami a- 
trakcyjną wycieczkę za
graniczną (NRD). Działa 
również na terenie dzielni
cy. Jest społecznym kura
torem, opiekującym się nie
letnimi, wzgl. moralnie za
grożonymi dziećmi.

Tadeusz BRACIIOWICZ 
— jeden z najaktywniej
szych członków ORMO W 
Hucie im. Lenina. Suwni
cowy w Stalowni Marteno- 
wskiej. 

nie TM świadczy najlepiej 
lakt, że spośród 36 jej człon
ków, aż dwunastu na ostat
niej akademii z okazji 20-le- 
<>a ORMO zostało obdarowa
nych: wycieczkami do NRD, 
na’rodami pieniężnymi i dy
plomami. Są to tow. tow.: Pa- 
dlewski, Beck, Kij, Jasnowski, 
Kurek, Barański, Szulc, Mag-

W lokalu placówki ORMO przy TM.

Stanisław CUPAK — 
jest ORMO-wcem od 17 lat. 
Brał czynny udział w bry
gadach Służby Polsce od
budowujących Warszawę. 
Na apel ZMP przyjeżdża 
do Nowej Huty już w roku 
1950, gdzie pracuje przy bu
dowie w Ochotniczej Bry
gadzie Związku Młodzieży 
Polskiej. Jest komendan
tem ORMO przy Przedsię
biorstwie Przemysłowym 
Budowy Huty im. Lenina.

Bronisław ROJ — wstą
pił do ORMO w roku 1946. 
a następnie rozpoczął pra
cę w Milicji Obywatel
skiej. Za aktywny udział w 
walce z reakcyjnym po
dziemiem, za swe zasługi 
odznaczony został przez 
Radę Państwa Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odro- 
dzenla Polski. Jest dowód
cą placówki ORMO przy 
Zarząlzie Zaopatrzenia i 
Produkcji Pomocniczej
PPB HiL. •

dziarz, Grymek, Cieślik, Lu
bas i Będkowski.

I choć r.agród nie starczyło 
dla wszystkich — warto do tej 
i tak długiej już listy dopi
sać kilka nazwisk. Znajdą się 
więc tu wyróżniający ORMO- 
wcy: Turek, Grzech, Buj-k i 
Machał.

BRONISŁAWA ROSZKC

Walenty SAMIEC — 
ORMO-wiec od 1948 roku. 
Brał udział w zabezpiecze
niu majątku społecznego w 
pierwszych latach ludowej 
władzy. Dziś w dalszym 
ciągu pełni służbę w 
ORMO. W cywilu: emery
towany pracownik Przed
siębiorstwa Budownictwa 
Miejskiego.

Michał BECK — jest za
stępcą dowódcy placówki 
ORMO przy TM. I on na 
akademii z okazji 20 rocz
nicy ORMO otrzymał w na
grodę zagraniczną wyciecz
kę. Jest jednym z trzech 
założycieli placówki ORMO 
w W-17.

V Kongres Techników Polskich zakończo
ny. A raczej zakończone zostały jedynie 
jego obrady, gdyż wyniki Kongresu po

zostaną, jako trwały wkład w rozwój my
śli technicznej, w real zację uchwał IV i V 
plenum KC partii, których treściom: popra
wie jakości, nowoczesności, rozwijaniu po
stępu technicznego — służyć mają. W obra
dach kongresowych uczestniczyli owocnie 
również delegaci naszej huty. Zaraz po ich 
powrocie ze Śląska zwróciliśmy się do dwóch 
spośród nich z pytaniami: z jakim przyję
ciem spotkały się na Kongresie wnioski z 
huty i co nowego Kongres przyniósł praco
wnikom technicznym naszego kombinatu, ca
łej technice polskiej.

Oto co usłyszel śmy od inż. Jacka Wawry- 
kiewicza, przewodniczącego RKP NOT w hu
cie, odznaczonego przed Kongresem za wie
loletnią dzałalncść notowską Krzyżem Ka
walerskim Orderu Odrodzenia Polski.

— V Kongres Techników Polskich posta
wił na poprawę jakości produkcji, na po
stęp techniczny, na inteligencję techniczną, 
która te zadania będzie realizować wraz z 
całymi załogami zakładów produkcyjnych, z 
całym społeczeństwem. Jest to dążenie do 
nowoczesności, do zrównania się z czołów
ką światową, w poczuciu ostrej konkuren
cji technicznej oraz ekonomicznej, zwłasz
cza jeśli chodzi o eksport.

Z obrad kongresowych wynikają również 
nowe kierunki działania dld RKP NOT w 
hucie. Obecnie, po podniesieniu znaczenia 
lei organizacji technicznej do rangi orga-

Po Kongresie Techników Polskich

Opinii” delegatówhuty
nizacji wyższej użyteczności społecznej, po
głębi się jej współpraca z władzami i apa
ratem państwowym. Także z Komitetem 
Nauki i Techniki, jako centralnym orga
nem koordynacyjnym. Dla nas szczególne 
znaczenie będzie miało powiązanie pracy te
go Komitetu z terenowymi organizacjami 
NOT, co pozwoli na konkretne formułowa
nie zadań. Wprawdzie aktyw NOT w hucie 
już od 3 lat obrał sobie za cel wiązanie dzia
łalności tej organizacji z interesami huty, 
ale obecnie zasada ta będzie mogła być sze
rzej realizowana.

IV toku obrad w 12 sekcjach kongreso- ■ 
wych nasi przedstawiciele mgr inż. Krzano
wski, mgr inż. M. Folfasiński, dr inż. Hej- 
mo i inż. Jaworski wystąpili z wnioskami o- 
pracowanymi w hucie, przy czym warto 
przypomnieć, iż większość zgłoszonych wnio
sków w okresie przygotowawczym do Kon
gresu została przeznaczona do bezpośredniej 
realizacji w HiL jeszcze przed Kongresem. 
Wnioski przedstawione na Kongresie doty
czyły poprawy jakości produkcji w HiL, 
kadr technicznych i organizacji warsztatu 
pracy twórczej inżyniera oraz technika, 
współpracy z Instytutami Naukowymi oraz

własnego zaplecza naukowo-badawczego hu
ty, gospodarki remontowej i in. Natomiast 
ja reprezentowałem hutę uczestnicząc w pra
cach gł. komisji wnioskowej Kongresu, któ
ra przygotowała 1.200 wniosków.

A oto wypowiedź mgr inż. M. Folfasińskie- 
go — gł. technologa Wielkich Pieców.

— Uczestnicząc w pracach sekcji II, wy
stąpiłem na Kongresie z wnioskami przygo
towanymi w hucie na temat doskonalenia 
warsztatu twórczego inżyniera i technika. 
Szczególnie zająłem się sprawą stworzenia 
zawodowej specjalizacji, myśli, która zro
dziła się w HiL. Warto dodać, iż sprawę tę 
podjął w swoim wystąpieniu jeszcze wcze
śniej wicepremier Szyr, jako przewodniczący 
Komitetu Nauki i Techniki, gdyż zgłaszali
śmy ją już na wojewódzkiej konferencji 
przedkongresowej. Projekt polega na tym, by 
po zakończeniu stażu, inżynier po dwóch, 
trzech latach, poddał się egzaminowi pierw
szego stopnia, a następnie po dalszych ki'- 
ku latach praktyki zawodowej — egzamino
wi drugiego stopnia. Zdobycie specjalizacji 
drugiego stopnia powinno być warunkiem 
koniecznym do objęcia kierowniczych sta
nowisk w produkcji (w pełnej analogii da

tego jak. jest np. w budownictwie). Ze zdo
byciem obu stopni specjalizacji powinien 
być związany możliwy o określonych warun
kach awans finansowy. W ten sposób pod
noszenie kwalifikacji przez inżynierów nie 
będzie wynikiem li tylko dobrej woli, ale 
obowiązkiem.

Bardzo ciekawie została na Kongresie 
sformułowana definicja warsztatu twórcze
go inżyniera i technika: mianowicie każdy 
warsztat twórczy ludzi techniki powinna 
charakteryzować oryginalna praca ulepsza
jąca technikę w zakresie specjalności inży
niera, która w większości wypadków zakoń
czona zostanie wynalazkiem. Uwagę poświę
cono również lepszemu spożytkowaniu Kart 
Osiągnięć Inżyniera.

Obok sprecyzowania tego pojęcia i możli
wości lepszego niż dotąd koordynowania 
podnoszenia kwalifikacji zawodowych, obra
dy II sekcji przyniosły także kierunek na 
rozwój własnego zaplecza naukowo-badaw
czego w dużych ośrodkach przemysłowych, 
oprócz współpracy z placówkami naukowy
mi, co postulowały m. in. wnioski z HiL.

I jeszcze jedna z najważniejszych spraw 
podkreślonych na Kongresie — to położe
nie silnego nacisku na fakt, że rozwój tech
niki nie jest celem samym dla siebie, a je
dynie środkiem dla lepszego zaspokojenia 
potrzeb społeczeństwa. Wszystkie wymienio
ne zagadnienia znajdą swoie szerokie odbi
cie także w hucie, (ik)
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• W Walcowni Zgniatacz - nowy program lepszej 
produkcji»Jeszcze jeden rekord
Nigdy chyba poprawa ja

kości produkcji nie była 
tak bardzo dyskutowana 

w hucie jak obecnie, z począt
kiem nowej pięciolatki, naz
wanej „jakościową". Sprawie 
tej poświęca się również czo
łowe miejsce w Wydziale 
Walcowni Wstępnych. Co 
szczególnie ważne, to nowe i- 
nicjatywy rodzące się w roz
mowach załogi, na naradach, 
z sugestii organizacji partyj
nej, związkowej i kierownic
twa wydziału. Wynikiem tych 
wszystkich przemyśleń i dys
kusji stal się program popra
wy jakości produkcji kęsów 
i kęsisk na iata 1966—7, i 
więc praca długofalowa i sys
tematyczna.

Na dobro załogi Wydziału, 
jako zbiorowego autora pro
gramu, należy zanotować 
przede wszystkim konkret
ność wniosków ujętych posz
czególnymi punktami i obwa
rowanych nieprzekraczalnymi 
terminami. Charakterystyczna 
jest dla programu poprawy 
jakości w Walcowniach Wstę
pnych również i to, że za
wiera zarówno czynniki nio
sące nowoczesność i postęp 
techniczny, jak i poprawę 
kwalifikacji zawodowych. A 
więc nie tylko poprawa od 
strony maszyn i urządzeń, a- 
le także od strony ludzi, dzię
ki zwiększeniu ich umiejętno
ści produkowania, a co za tym 
idzie odpowiedzialności za 
wytwarzany produkt. W tym 
ostatnim zwłaszcza można do
strzec głęboką treść zamie
rzeń podejmowanych dla po
prawy jakości.

Tak więc w oddziale pieców 
wgłębnych, obok zasadniczych 
zadań technicznych jak mo
dernizacja aparatury kon
trolno-pomiarowej i automa ■ 
tyki pieców wgłębnych, rów- 
no'egle z podniesieniem tem
peratury nagrzewania wsadu 
— przebiegać będzie szkole
nie obsługi pieców wgłębnych 
r.a kursie kwalifikacyjnym II 
stopnia oraz wprowadzone zo
staną jeszcze w I kwartale br. 
nowe instrukcje nagrzewania. 
W programie oddziału walca
rek szczególnie zwraca uwagę 
wprowadzenie miesięcznych 
analiz pracy poszczególnych 
zmian, właśnie pod kątem ja
kości, co może dać efekty, 
przy wprowadzeniu do syste-

IV Olimpiada Kulturalna HiL
W ostatnich dniach kilka 

nowych wydziałów Huty im. 
Lenina zgłosiło swe uczest
nictwo w IV Olimpiadzie 
Kulturalnej HiL. Są to: Wy
dział Przerobi Żużla, Dyrek
cja Techniczna, Dyrekcja Na
czelna, Zakład Koksochemicz
ny, Walcownia Drobna i Dru
tu, Walcownia Zimna Blach.

Kilkudziesięciu pracowni
ków Pionu TE zorganizowało 
wycieczki do muzeów krako
wskich. Ponadto zwiedzono 
wystawę St. Urbana w ZDK 
HiL. Zainteresowanie duże; 
po wystawie oprowadzała wy
cieczkę mgr H. Bohdanowicz. 
Pracownicy wydziału biorą 
udział w spektaklach teatral
nych, ponadto istnieje plan 
założenia punktu bibliotecz
nego w wydziale. Ten sam 
projekt mają pracownicy 
IIPR.

Szereg wy działów huty po
brało kupony pt. „Bliżej ksią
żki współczesnej", m. in. Sta
lownia Konwertorowa, Pion 
Gł. Mechanika, Walcownia 
Zgniatacz. W Stalowni Kon
wertorowej zorganizowano 
ciekawą wystawę malarską, w 
planie jest także wystawa 
książki technicznej i inne. Li
czne rady wydziałowe organi
zują wycieczki, m. in. praco
wnicy Walcowni Zgniatacz 
zwiedzili Muzeum Regionalne 
w Zakopanem.

Szczególnie dużo zgłoszeń 
dc konkursów: plastycznego, 
czytelniczego, recytatorskiego 
itp. otrzymano z Walcowni 
Gorącej Blach. Tutaj też po
wstał w ramach Olimpiady 
zespół estradowy i muzyczny. 
Własny zespół zorganizowano 
również w Walcowni Rur 
Zgrzewanych. Wydział ten 
przygotowuje ciekawą impre
za artystyczną. i»g 

mu premiowania odpowied
nich bodźców. I tutaj czynni
kiem ważnym stanie się szko
lenie obsługi walcarek. Oczy
wiście uzupełnieniem progra
mu będzie szereg wniosków 
natury technicznej, jak np. 
zainstalowanie przyrządu do 
pomiaru grubości kęsisk, 
wprowadzenie optymalnego 
cięcia na nożycy 1600 t, zain
stalowanie stemplarki mecha
nicznej do znakowania kęsisk 
i in.

W programie oddziału wy- 
kańczalni dominują — obok 
pociągnięć technicznych, ryt
miczność pracy, porządkowa
nie jej, właściwa konserwa
cja i eksploatacja urządzeń, 
sprawa remontów. Jeśli np. 
zabezpieczyć będzie trzeba 
czystość i właściwe ciśnienie 
tlenu, to jednocześnie ludzie 
muszą nauczyć się czyścić kę
siska nową metodą. Jeśli 
przybędzie nowa prostownica 
kęsów, to zarazem załoga mu
si mieć równomiernie zapla
nowane ilości stali w posz
czególnych miesiącach.

Te fragmenty programu 
wskazują, jak zazębiają się ze

Członkowie BPS z wygładza rkł w Walcowni Gorącej 
Blach. Od str. lewej: Bogdan Garmulewlcz — operator, 
Jan Norek — brygadzista, Jó zet Burzyński, Stanisław Kaj- 
pust i Edward Głowa — sort owacze.

Foto ST. GAWLIŃSKI

Nowoczesność i poprawa jakości

Izotopy mają przyszłość
Od początku istnienia naszej huty no

woczesność stała się synonimem urzą
dzeń każdego wydziału kombinatu. 

Huta im. Lenina od pierwszych dni była naj
nowocześniejsza w kraju, stanowiła świadec
two wielkiego postępu technicznego w hut
nictwie.

Właśnie nowoczesność wydziałów hutni
czych zobowiązuje je do stałej troski o utrzy
manie się w czołówce postępu technicznego, 
do wygrania wszystkich atutów, które nie 
zostały jeszcze w pełni wykorzystane.

Do tych ostatnich należy także współpraca 
z. Instytutami Naukowo-Badawczymi. Plas
tycznie możnaby sobie ją uzmysłowić za po
mocą mapy, w której punktem centralnym 
jest nasz kombinat połączony kolorowymi li
niami z punktami oznaczającymi poszczegól
ne placówki naukowe. Dziś niech zapłoną 
światełka w punktach znaczących Krakow
ski Oddział Biura Urządzeń Techniki Jądro
wej oraz Instytut Techniki Jądrowej AGH, 
gdyż mowa będzie o zastosowaniu izotopów 
promieniotwórczych w służbie hutnictwa.

Obecnie Pracownia Radiograficzna Cen
tralnego Laboratorium HiL wykonuje rocz
nie 1200 radiogramów dla Pionu Gł. Mecha
nika, umożliwiających kontrolę różnych kon
strukcji, następnie płytek kwalifikacyjnych 
spawaczy, jakości części maszyn i urządzeń 
wykonywanych dla wszystkich wydziałów 
huty, a nawet na zewnątrz. W planach roz

budowy HiL znalazło się również miejsce dla 
nowej Pracowni Defektoskopii Izotopowej, 
która dopomoże w podnoszeniu jakości odle
wów.

Doskonale zdają egzamin w Walcowni Zim
nej grubościomierze izotopowe, służące do 
pomiaru grubości produkowanych blach. Co
raz większe pole otwiera się w hucie dla po- 
ziomomierzy izotopowych, stosowanych już 
w Zakładzie Koksochemicznym, w Siłowni, 
Wydziale Gazowym itd. W imię nowoczesno
ści właśnie obecnie urządzenia te znajdują 
miejsce w nowych wydziałach hutniczych i 
w nowych punktach produkcji huty. Tak np. 
w Wydziale Wlewnic zainstalowano 97 pozio- 
momierzy na zasobnikach mas formierskich. 
Nie zdają one tam jeszcze całkiem zadawala
jąco egzaminu, wobec czego wydział ten 
zwrócił się do projektanta urządzeń „Bipro- 
butu” o pomoc.

W Stalowni Konwertorowej takie same u- 
rządzenia będą sygnalizować poziom materia
łów sypkich, w ZMO poziom wsadu w pie
cach szybowych. W próbach jest wykorzy
stanie izotopów do pomiaru wilgotności wsa
du w Aglomerowni, przy współpracy Insty
tutu Metalurgii Żelaza oraz Instytutu Tech
niki Jądrowej. Niedawno ten ostatni Insty
tut przeprowadził ponadto badania nad okre
ślaniem przy pomocy urządzenia izotopowe
go zawartości żelaza w zużytych smarach — 
z wynikiem pozytywnym. ik.

Rozmawiamy z arcymistrzem szachowym
Korzystając z pobytu w 

Krakowie radzieckiego arcy- 
mistrza, przeprowadziliśmy z 
Michałem Talem błyskawicz
ny wywiad. Oto co nam po
wiedział:

W szachy gra od 8 roku ży
cia. Mając lat 18 zdobył ty
tuł mistrza krajowego ZSRR. 
W wieku lat 20 uzyskał ty
tuł arcymistrza, a w 23 roku 
życia wspiął się na najwyższy 
szczebel w hierarchii szacho- 

sobą poszczególne jego punk
ty, i jak mocno powiązany w 
nich jest postęp techniczny z 
potencjalnymi wymogami wo
bec załogi, które dopiero w 
sumie mogą dać wyniki, po
zwolić na prawdziwą popra
wę jakości. A od pracy Wal
cowni Wstępnych, Zgniata
cza dużo zależy.

Ustalony przez tę załogę 
program poprawy jakości 
produkcji dowodzi, iż są to 
ludzie nie lubiący się cofać 
przed trudnością, więcej — za
biegający o wyniki produk
cyjne na niecodzienną miarę. 
Dq tego ostatniego stwierdze
nia upoważnia nowa wiado
mość o jeszcze jednym rekor
dzie: W dDiu 13 bm. trzy 
zmiany Zgniatacza wykonały 
na 10.164 t wsadu — 9.025 ton 
produkcji surowej, podczas 
gdy średnio osiąga się na do
bę 7.650 t według planu. By
ły to zmiany B, D i C.

Nie bez przyczyny kończę 
uwagi na temat programu 
poprawy jakości w Walco
wniach Wstępnych taką wia
domością, wartą szczególnego 
wyróżnienia. ,. ik.

wej — zdobywając tytuł mi
strza świata.

Arcymistrz Tal, sympatycz
ny brunet, wzrostu niżej śre
dniego, jest bardzo skromny. 
Mówi spokojnie, dowcipnie. Z 
zawodu dziennikarz. Mieszka 
w Rydze. Żonaty. Ma syna, 
który według słów arcymis- 
trza — bardzo sceptycznie za
patruje się na szachową ka
rierę ojca. Syn nie zdradza 
zamiłowania do gry w szachy 
— mówi, że jeden postrzelo

DYSKUTUJEMY NAD 
NOWYM 

REGULAMINEM 
WSPÓŁZAWODNICTWA

BARDZO BOGATE w pro
blemy było ostatnie po
siedzenie Prezydium Ra

dy Zakładowej HiL. Przedy
skutowano na nim m. in. 
projekt nowego regulaminu 
współzawodnictwa pracy, któ
ry zreferował — w imieniu 
gł. komisji współzawodnictwa 
HiL — tow. mgr JAN KLA- 
CZAK. Nie jest możliwe do
kładne bmówienie tutaj 
zmian wprowadzanych do re
gulaminu. różni się on bo
wiem w zasadniczy sposób od 
poprzedniego tego rodzaju 
dokumentu. Przytoczmy jed
nak kilka najważniejszych 
kierunków w jakich zmierza
ją zmiany.

Współzawodnictwo nowego 
typu opiera się na konkret
nych zobowiązaniach. Decy
duje więc nie wykonanie pla
nu (to traktowane jest jako 
obowiązek) ale wykona
nie zobowiązań o charakterze 
dodatkowych zadań. Dla 
przykładu: przekroczenie
planu, poprawa jakości pro
dukcji przez obniżenie wy- 
braków, zwiększenie uzysku, 
poprawa gospodarki materia
łowej, oszczędność paliw itd. 
Za zgłoszenie i wykonanie 
tego rodzaju konkretnych zo
bowiązań gwarantujących 
poprawę wyników pracy, 
wydziały otrzymywać będą 
punkty, które z kolei, po ich 
podliczeniu wpłyną na osta
teczny rezultat.

Nowy regulamin współza
wodnictwa preferuje w wy
raźny sposób jakość pro
dukcji. Duży nacisk kładzie 
też na bhp. Ta sprawa po
traktowana jest bardzo ostro: 
wypadek śmiertelny lub cięż
ki — inwalidzki obniża rezul
taty osiągnięte we współza
wodnictwie tak dalece, że nie
mal równa się z „pożegna
niem” czołówki.

Podsumowywanie wyników 
współzawodnictwa planowa
ne jest co kwartał (z przyzna
waniem pewnych niewielkich 
nagród), a ostateczne posumo
wanie, kreowanie zwycięzców 
i przyznanie nagród — ma 
odbywać się raz w roku. Tą- 
ltie są najważniejsze postano
wienia, z pominięciem — 
rzecz jasna — szczegółów.

Nad projektem regulaminu 

ny w rodzinie zupełnie wys
tarczy.

Podczas wywiadu, ktoś z o- 
becnych zapytał: „Mistrzu, 
;ck to się stało, że w finale 
pretendentów do rtieczu z 
Petrosjanem o koronę szacho
wą, przegrał Pan ze Spas- 
skim? Arcymistrz Tal spokoj
nie odpowiedział: ,.A’o cóż, 
tylko jeden z nas mógł wy
grać”!

Rozmowę przeprowadził 
ST. ALBRYCHT

rozwinęła się bardzo ożywio
na i ciekawa dyskusja. Głos 
w niej zabrali tow. tow. STE
FANIK, GRÓDECKI, KOS- 
trzeba; klaczak, Mio
dowicz, GŁOWACKI, ZA
WADOWSKI, WALCZAK i 
POŁEĆ. Stwierdzono jedno
głośnie, że przedstawiony 
projekt posiada wiele zasa
dniczych braków, wskutek 
czego może służyć co najwy
żej jako podstawa do szero
kiej dyskusji wśród całej na
szej załogi. Po usunięciu luk 
i po wykorzystaniu aktual
nych jeszcze postanowień po
przedniego regulaminu, no
vum może okazać się dopiero 
w pełni wartościowe.

Na co szczególnie zwracano 
uwagę? Regulamin musi być 
tak skonstruowany, aby słu
żył dłuższy okres czasu np. 
przez pięciolatkę. Następna 
sprawa: do współzawodnictwa 
muszą być „przywiązane” 
konkretne, wymierne bodźce 
materialne, aby współzawod
niczące wydziały wiedziały, że 
za zajęcie 1 miejsca otrzy
mają taką a taką sumę pie
niędzy na nagrody, za zaję
cie dalszych miejsc — takie, 
a takie sumy. Zasada: kon
kretne nagrody za konkretne 
wyniki we współzawodnic
twie, musi obowiązywać. 
Trudność, ale jak wskazywa
no nie do nieprzezwyciężenia, 
stanowi brak rozeznania jaka 
będzie wysokość funduszu za
kładowego w poszczególnych 
latach, a więc ile pieniędzy 
będzie można przeznaczyć na 
nagrody.

Projekt regulaminu jest 
więc mocno dyskusyjny, wy
maga zasięgnięcia opinii za
łogi HiL.

KTiR ROZPOCZYNA 
KAMPANIĘ 
WYBORCZĄ

INFORMACJĘ złożył przed 
członkami Prezydium Rady 
prezes KTiR huty inż. 

PILCH. Nie szło tutaj zresztą 
o przedstawienie samej pracy 
Klubu, ale szczególnie jego 
przygotowań do kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej. 
Zaczyna się ona zebraniami

Wszystkim, którzy okaza
li nam wiele serca i po
mocy w czasie choroby 
JANINY SZYNKOWSKIEJ 
oraz wzięli udział w Je i 
pogrzebie składamy serde

czne podziękowanie.
W szczególności dzięku

jemy pracownikom Księgo
wości Inwestycyjnej oraz 
Radzie Zakładowej Hut* 
>m. Lenina.

RODZINA

Dwie BPS - to za mało
„Jeden wielki piec obsługi

wany wyłącznie przez Bryga
dy Pracy Socjalistycznej! By
łoby to bardzo korzystne dla 
wydziału, zwłaszcza gdyby 
najlepsze brygady objęły np. 
najtrudniejszy 4-ty wielki 
piec. Z pewnością nas na to 
stać”. Tak można by w tele
graficznym skrócie zawrzeć 
postanowienie jakie zapadło 
na naradzie, zorganizowanej w 
Wielkich Piecach z udziałem 
wydziałowego kolektywu go
spodarczo-społecznego, kiero
wników brygad 1 przedstawi
ciela Głównej Komisji Współ
zawodnictwa mgr J. Klaczaka.

Jak dotąd w Wielkich Pie
cach nie może mieć zastoso
wania nowy regulamin współ
zawodnictwa dla Brygad Pra
cy Socjalistycznej. Są tu bo
wiem tylko 2 BPS. Kandyda
tów było 9. Udział we współ
zawodnictwie zgłosiły bryga
dy: Piotra Guzlkowskicgo, 
Władysława Sroki, Eligiusza 
Jędrygasa, Remigiusza Broga 
z oddz!ału rozlewania, Stani
sława Żmudy z oddziału wsa
du, Mariana Bylicy z elektry
cznego utrzymania ruchu, Jó
zefa Bcżka z wielkiego pieca 
nr 2, Wacława Adamczyka z 
wielkiego pieca nr 4 i Mie
czysława Sitarskiego z wiel
kiego pieca nr 2. Na tei li

kół wydziałowych. Na zebra
niach tych omówi się pracę 
KTiR-u wytyczając jednocze
śnie nowe zadania. Wybierze 
się też m. in. delegatów na 
konferencję sprawozdawczo- 
wyborczą KTiR HiL, przy 
czym jeden delegat reprezen
tować będzie 20 racjonaliza
torów.

Zbliżająca się konferencja 
KTiR HiL nosić będzie nad
zwyczaj uroczysty charakter. 
Warto podkreślić, że już 
wkrótce, na przełomie roku 
1967 nasi racjonalizatorzy 
dadzą państwu miliard zło
tych oszczędności. Co rok e- 
fektem ich cennej działalności 
•są oszczędności w granicach 
150—160 min złotych. Na kon
ferencji dokonane sostaną 
wybory nowej Rady KTiR w 
składzie 40 osób, która p< • 
kieruje pracą Klubu w jego 
nowej kadencji.

W dyskusji zwrócono uwa
gę nie tylko na aspekt orga
nizacyjny pracy KTiR Mó
wiono o ogromnych zadaniach 
stojących ¿¿rzed ruchem ra
cjonalizatorskim w HiL, o po
trzebie umasowienia tego ru
chu. Zwracano uwagę na ko
nieczność stwarzania prawi
dłowej atmosfery wokół za
gadnień racjonalizacji. Zaan
gażowanie w tym ruchu powa
żnej rzeszy naszych inżynie
rów i techników. Zgłas_.' ie 
patentów. Rozwijanie racjo
nalizacji szczególnie w dzie
dzinie inwestycyjnej, (jd)

Piękne i wartościowe 
reprodukcje

W księgarni na Placu Cen
tralnym trwa kiermasz opra
wionych reprodukcji malar
stwa Galerii Tretiakowskiej. 
Piękne, barwne obrazy kupić 
można w cenie od 90 do 200 
złotych. Zainteresowanie 
kiermaszem jest ogromne. 
Nic w tym dziwnego, ciągle 
bowiem z kupnem ładnej, so
lidnie wykonanej reprodukcji 
są u nas kłopoty. Kiermasz 
trwa do końca lutego.

Kol.
DANUCIE ZAJĄCOWEJ 

wyrazy głębokiego współ
czucia z powodu zgonu 

MATKI

składają

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
DZIAŁU ZATRUDNIENIA 

I PŁAC PIONU 
DYREKCJI PRACY

ście mogłoby się znaleźć je
szcze sporo brygad wielkopie
cowych, które mają szanse 
zdobycia tytułu. Brak na niej 
przede wszystkim kandyda
tów do tytułów BPS z oddzia
łu mechanicznego utrzymania 
ruchu.

Tylko dwie brygady’ — W. 
Adamczyka i M. Sitarskiego 
— zdobyły dotąd tytuł. A. Si
tarski i Adamczyk — jak mó
wiono — nie czynią wiosny...

Wiele wskazuje jednak na 
to, że w Wielkich Piecach 
współzawodnictwo o tytuł 
BPS nabiera rozmachu. Nowo 
wybrany zarząd ZMS stwo
rzył na poszczególnych zmia
nach 2-osobowe kolektywy do 
spraw inicjatyw produkcyj
nych, które właśnie rozwój 
współzawodnictwa stawiają 
sobie jako zadanie nr 1. Kie
rownictwo wydziału wiele so
bie obiecuje po BPS i tych, 
które już są i tych, które — 
miejmy nadzieję wkrótce — 
uzyskają tytuły. Nie tylko o 
splendor tu przecież idzie. 
Jest to współzawodnictwo z 
nagrodami a niezależnie od 
tego w Wielkich Piecach po
stanowiono, że posiadacze ty
tułów BPS uzyskiwać będą 
dodatkowe punkty w we- 
wnątrzwydziałowym wsnólza- 
wndnictwie. (n'
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Sensacja sezonu
Tak określono zwycięstwo siatkarzy Hutnika nad wie

lokrotnym mistrzem Polski AZS AWF w Warszawie. Przy- 
pomnijmy, że zespół Hutnika już parę miesięcy temu był 
bliski podobnej sensacji, gdy w hali Wandy, w piątym 
decydującym secie prowadził z AZS 10:5. Nie udało się 
w Nowej Hucie — udało się w Warszawie. Jak dotąd, ze
spół Hutnika gra w drugiej rundzie lepiej niż na począt
ku mistrzostw. To zresztą zrozumiałe. Drużyna, która do
piero awansowała do grona najlepszych w kraju — po
trzebowała pewnego czasu na ujawnienie pełni swych 
możliwości.

W Warszawie — opieramy się na relacji trenera druży
ny Emila Sirackiego — Hutnik zagrał bardzo dobrze. Prze
grał wprawdzie dwa pierwsze sety, ale — rzecz para
doksalna — te właśnie pierwsze sety zadecydowały o koń
cowym wyniku. Akademicy włożyli bowiem w zwycię
stwo tyle wysiłku, że brakło im sił na końcówkę. W pierw
szym i drugim secie AZS wygrał po niezwykle ostrej wal
ce. W pierwszym Hutnik prowadził 5:0, akademicy nie
zwykle ostrym atakiem, często ponad blokiem, zdołali prze
chylić szalę zwycięstwa na swoją korzyść. Podobny prze
bieg miał set drugi: Hutnik prowadził 7:1 i przegrał 10:15. 
W trzecim Hutnik panował już nad sytuacją. Ambroziak 
I Skorek, czołowe „kosy” AZS, nie mogli już poradzić so
bie ze szczelnym blokiem hutników. Jeśli nawet piłka 
minęła blok, nowohucianie „wybierali” ją w polu.

Prawdziwy koncert zademonstrował Hutnik w piątym, 
'decydującym secie. Pomysłowy, urozmaicony atak zasko
czył nie tylko przeciwników, ale i liczną grupę publiczno
ści, która biła brawo „przy otwartej kurtynie”.

Za tydzień siatkarzy Hutnika czeka kolejny wyjazd. 
26 bm. grać będą w Gdańsku z Wybrzeżem, a 27 bm. 
z AZS w Olsztynie.

Dobre widowisko
Tak jak przewidywaliśmy, 

pojedynek bokserów Hutnika 
z łódzką Gwardią był dobrym 
widowiskiem. Gospodarze 
wygrali wprawdzie wysoko — 
16:4 — a w ringu nie prze
grali żadnego pojedynku, ale 
przeciwnicy stawiali zacięty 
opór. Kilka walk stało na wy
sokim poziomie.

Na najwyższą notę zasłu
żył Słowakiewicz, który dos
konale radził sobie z silnym 
Tomasiewiczem a w trzeciej 
rundzie, swoim zwyczajem, po 
dżentelmeńsku oszczędzał 
wyczerpanego rywala. Bar
dzo dobrze przygotował się 
do wąlki Kaim. W jego wal
ce z Józefiakiem naliczyliśmy 
tyle silnych i celnych ciosów, 
ile nieraz pada w całym me
czu. Drucls nie dał żadnych 
szans Sękowi i w drugiej 
rundzie zakończył walkę bły
skawicznym sierpem. Był to 
typowy nokaut, który sędzia 
ringowy zamienił na zwycię
stwo na skutek przewagi. 
Trzeba również wyróżnić Na- 
koniccznego, Żurakowskiego 
I Dudczaka.

Zwycięstwem nad Gwardią 
Hutnik zapewnił sobie już ty
tuł wicemistrza Polski. Szan
se na mistrzostwo są już tyl
ko teoretyczne. Trudno bo- 
.wiem przypuścić, aby Gwar

Ziemia odsłania tajemnice...
11, dniu 8 lutego br. o godz. 16 w auli Uniwersytetu Ja
wy giellońskiego odbyła się uroczysta sesja Wojewódz- 
’ kiego i Miejskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu 

w Krakowie, która zainaugurowała ostatni rok obchodów 
Tysiąclecia Państwa Polskiego. Obchody Tysiąclecia w Pol
sce zapoczątkowane w 1958 roku, uczczone były już szere
giem uroczystości, czynami, zobowiązaniami i odkryciami 
naukowymi. Rok bieżący bezpośrednio wiąże się z doniosłym 
faktem historycznym, który miał miejsce równo tysiąc lat 
temu na ziemiach polskich. W roku 966 książę słowiański 
zwany Mieszkiem Pierwszym poślubił księżniczkę czeską 
Dąbrówkę, przyjmując równocześnie wraz ze swoimi pod
danymi chrzest.

I teraz nasuwa się pytanie — 
czy fakt ten można uznać za po
czątek naszej ojczyzny? W tym 
miejscu, nawet bez specjalnego 
wgłębiania się w rozważania po
parte materiałem naukowym na
suwa się logiczna refleksja: po- 
prostu jest rzeczą nie do pomy
ślenia, aby państwo Mieszka I 
opisane przez Ibrahlma Ibn Ja
kuba (podróżującego po Europie 
w latach 960—965, żydowskiego 
kupca z Hiszpanii) jako najwięk
sze na ziemiach zachodnioslowiań- 
sklch, stworzył z niczego pierw
szy historyczny władca Polski. 
Należy przypuszczać, że jeszcze 
nim wiadomość o państwie pol
skim dostała się do źródeł pisa
nych, tworzyło się ono 1 umac
niało przez szereg pokoleń. Jest 
rzeczą niemal pewną, że dynastia 
piastowska nie rozpoczęła się do
piero z Mieszkiem I, ale sięgała 
początków wieku IX, rozpoczyna
jąc się zgodnie z przekazem Gal
la Anonima od pradziadka Mie
szka.

Powyższe rozumiwanlę leszcze 

dia Wrocław w dwu — co 
prawda trudnych — meczach, 
z Gwardią Warszawa w sto
licy i z Legią u siebie, nie 
zdobyła dwu punktów. Bo 
tyle jej potrzeba do pełnego 
sukcesu.

W ostatnich meczach aktual
nego cyklu mistrzostw. Hutnik 
spotka się 27 bm. z Polonią w 
Gdańsku i 13 marca ze Stalą Sta
lowa Wola w Nowej Hucie. W 
t. zw. międzyczasie czołowi za
wodnicy Hutnika i Stalowej Wo
li pod firmą reprezentacji zrze
szenia sportowego Hutnik wystą
pią przeciwko reprezentacji zrze
szenia Stal, złożonej m. in. z 
zawodników gdańskiej Polonii 
i ŁTS Łabędy. Mecz — o puchar 
CRZZ — odbędzie się 5 marca 
w Gdańsku.

Mistrzostwa okręgu 
juniorów

W piątek 18 bm. w hali ga
raży rozpoczęły się indywi
dualne mistrzostwa okręgu 
krakowskiego juniorów w bo
ksie. Mistrzostwa mają silną 
obsadę. M. in. 20 zawodni
ków zgłosiła krakowska Wi
sła, 16 Hutnik. W dniu dzi
siejszym (sobota 19 lutego) 
początek walk o godzinie 
17.00. Finały oglądać będzie
my w niedzielę o godzinie 
11.00.

do niedawna nie mające podbudo
wy naukowej, dzisiaj ma swoje 
realne, materialne podstawy. O- 
statnie lata badań, a zwłaszcza 
odkrycia archeologów wydobyły 
ukryte w ziemi cenne dokumen
ty, które odsłoniły — tajemnicze 
mroki czasów opartych na legen
dach takich Jak: o trzech bra
ciach Lechu, Czechu i Rusie — 
Krakusie 1 Wandzie, złym Popic
iu, czy o Piaście Kołodzieju. Nie 
możemy się sugerować hasłem ty
siąclecia. Dzisiaj Już wiemy na- 
pewno, że historia Polski nie za
częła się tysiąc lat temu lecz zna
cznie wcześniej.

O historii naszej ziemi, ó życiu 
w czasach nie opisanych w kro
nikach mówią najnowsze prace hi
storii porównawczej, historii, et
nologii 1 badania archeologiczne 
w całej Polsce, których z braku 
miejsca nie będziemy tutaj oma
wiać. Ciekawym polecamy opra
cowania naukowe, podręczniki 
szkolne, wystawy i wiele publika
cji prasowych. Przekażemy Jedy
nie w bardzo krótkim zarysie wy.

Wszystkie tytuły 
dla hutników

W krakowskim tenisie stołowym 
praktycznie liczy się Już tylko 
I-ligcwa sekcja Hutnika. Wyka
zały to dobitnie ostatnie mi
strzostwa okręgu, w których 
wszystkie tytuły mistrzowskie 
przypadły w udziale zawodnikom 
Hutnika. W najważnlejsazj kon
kurencji — grze pojedynczej męż
czyzn — Hutnik obsadził aż 4 czo. 
łowe miejsca. Mistrzostwo zdo
był Knapik (powtarzając swój 
sukces z roku 1963) po gładkim 
zwycięstwie nad mistrzem a dwu 
poprzednich lat Petkiem. Nie
spodzianką było trzecie miejsce 
Kawy, który pokonał Chajdec- 
kiego'.

W grze podwójnej mężczyzn 
zwyciężyła para Chajdecki — Pe- 
tek, wygrywając w finale z Ka
wą 1 Knapikiem. To była zresz-tą 
najciekawsza partia mistrzostw. 
Czwarte miejsce zajęła również 
para Hutnika Krzykalski — Mag- 
doń.

Wśród kobiet mistrzostwo wy
walczyła Ratzko. Czwarte miej
sce zajęła Barańska (również 
Hutnik). Obie te zawodniczki 
zdobyły mistrzostwo w grze po
dwójnej kobiet.

W grach mieszanych mistrzem 
została para Ratzko — Chajdec
ki a czwarte miejsce druga para 
Hutnika Barańska — Ilczuk.

W sobotę o godzi 18.30 i nie
dzielę o 10.00 odbędą się po dwa 
mecze o mistrzostwo ligi okrę
gowej w tenisie stołowym. W 
sobotę Hutnik II gra z Solą Ży
wiec a Wanda — przodownik ta
beli — z Metalem z Węgier
skiej Górki. W niedzielę na od
wrót — Hutnik II z Metalem a 
Wanda z Solą.

*
Pierwszy zespół Hutnika za

kończył Już mistrzostwa I ligi. 
W ostatnim meczu nowohucianie 
pokonali w Krośnie tamtejsze 
Karpaty 6:1. Jedyny punkt stra
ciła Ratzko, przegrywając z 
Gwoździówną. Zwycięstwa od
nieśli: Petek I Chajdecki po 2. 
Knapik l w grze mieszanej Ratzu 
ko — Chajdecki po 1.

Wprawdzie nie ma Jeszcze o- 
statecznej weryfikacji mi
strzostw, bo niektóre drużyny 
mają jeszcze Saległe spotkania, 
ale czwarte miejsce Hutnika wy- 
daje się być pewne. Jest to wiel
ki sukces zespołu, który pa' raz 
pierwszy występował w ekstra
klasie.

w całym cyklu mistrzostw naj
lepiej w Hutniku spisywał się 
Chajdecki, który ma na swym 
koncie 31 zwycięstw i 20 przegra
nych partii. Dalej Petek: 22 
zwycięstwa 1 20 przegranych,’ 
RatUko 11:11 1 Knapik 20:22. W 
grach mieszanych również był 
remisowy rezultat 11:11, przy 
czym para Ratzko — Knapik ma 
bilans ujemny 3:7 a para Ratz
ko — Chajdecki konto dodatnie 
8:4. W sumie zawodnicy Hutnika 
wygrali w toku mistrzostw 95 
partii, a w 88 doznali porażek.

Derby 
w lidze okręgowej

Koszykarze Sparty lb i Hu
tnika spotkają się w sobotę 19 
bm. w meczu o mistrzostwo 
ligi okręgowej. Początek spot
kania o godzinie 16.00 w hali 
Wandy.

nikł prac badawczych z terenu 
Nowej Huty. Trzeba bowiem za
znaczyć, że obszar naszego ośrod
ka w dużej mierze przyczynił się 
do udokumentowania historii Pol
ski. Nowa Huta Jest tylko jed
nym z wielu miejsc świadczących 
o zwartym osadnictwie, kulturze 
i umiejętnościach naszych pra
przodków przed tysiącem lat.

Dotychczas w rejonie poszuki
wań, który obejmuje 150 km kwa
dratowych przebadano 57 osad 1 
dwa cmentarzyska. Oprócz śla
dów po dawnych obiektach mie
szkalnych odkryto ogromne Iloś
ci zabytków ruchomych. Dla po
równania warto dodać, że Jedno 
z największych muzeów tj. Mu
zeum Archeologiczne w Krakowie 
w ciągu ponad 120-letnieJ swojej 
działalności zebrało mniej zabyt
ków niż nasi archeolodzy w ciągu 
16 lat. Natrafiono na ślady osad
nictwa z tzw. okresu neolitu 
(4.200 p.n.e.). Odkryto bardzo du
żo obiektów mieszkalnych, reszt
ki palenisk, wielką ilość cerami
ki, narzędzi krzemiennych i ko
ścianych, ozdoby 1 kości zwierzę
ce. Stwierdzono osadnictwa: z tzw. 
okresu kultury łużyckiej (od 1300 
p.n.e.), w okresie lateńskim (od 
400 p.n.e. do początków n.e.) Z 
okresu wpływów rzymskich (I— 
IV w) odkryto skupiska pleców 
do wypalania ceramiki, które 
świadczą o Istniejącym tutaj kie
dyś ośrodku produkcji naczyń gli
nianych — dymarki (prymitywne 
piece do wytopu żelaza) 1 narzę
dzia metalowe — znaleziono mo
nety 1 przedmioty importowane z 
terenów pańśtwa rzymskiego i 
prowincji. Bardzo bogato repre
zentowany Jest w Nowej Hucie 
okres wczesno średniowieczny 
(VI—XIII w.). Z tych czasów wy
dobyto wiele śladów no budo-

Na premiowanym 
miejscu

Dwa zwycięstwa odniosły 
w ostatnim tygodniu siatkarki 
Hutnika, wygrywając w Ja
worznie z Victorią 3:0 (15:3, 
15:1, 15:7) i w Krakowie z Ko
roną 3:0 (15:5, 15:6. 15:8). Zes
pól grał dobrze, lekki spadek 
formy obserwowany przed 
paru tygodniami (przegrana w 
własnej sali z Sandecją) już 
minął.

Po dwóch ostatnich zwycię
stwach siatkarki Hutnika za
pewniły już sobie w praktyce 
drugie miejsce w lidze okrę
gowej, które daje prawo star
tu w rozgrywkach o wejście 
do I ligi. Drużynie Hutnika 
pozostały do rozegrania jesz
cze trzy spotkania: 5 marca z 
Metalem w Tarnowie, 6 marca 
z Tarnovią (przodownikiem ta
beli) w Nowej Hucie oraz z 
rezerwą Wisły (termin jeszcze 
nieustalony). W tych 3 spot
kaniach Hutnik musi uzyskać 
co najmniej jeden punkt.

Walne zebranie Wandy
Doroczne, walne zebranie 

sprawozdawczo-wyborcze Mię
dzyzakładowego Klubu Spor
towego Wanda odbędzie się w 
poniedziałek 28 lutego w loka
lu klubu przy ulicy Bulwaro
wej 8. Obecność członków o- 
bowiązkowa. Zarząd klubu za 
naszym pośrednictwem zapra
sza sympatyków do licznego 
udziału w obradach.

Po obradach 1 plenum ZF ZMS

Równorzędny partner
Wydawać by się mogło, 

że miesięczny zaledwie 
okres, jaki upłynął od 

chwili wyboru nowego Zarzą
du Fabrycznego ZMS, był w 
naszej organizacji młodzieżo
wej okresem martwym. Z tym 
większą więc satysfakcją i za
interesowaniem, śledziliśmy 
przebieg obrad pierwszego w 
nowej kadencji, a odbywają
cego się w ub. piątek z udzia
łem przewodniczącego tow. 
Adama PESZKI — plenum 
ZF ZMS.. Tak bogatego ma
teriału, opracowanego w krót
kim na ogół czasie nie spoty
ka się zbyt często — i nie spo
sób też wymienić wszystkich 
punktów zawartych w planie 
pracy organizacji ZMS na rok 
bieżący. Omówił je szczegóło
wo wiceprzewodniczący ZF 
ZMS tow. Roman Brągiel, a 
po uzupełniającej dyskusji, 
zaakceptowane zostały przez 
uczestników plenum.

Naczelne zadanie jakie 
stawia sobie obecnie organiza
cja ZMS w hucie, to wszech
stronna i aktywna działalność 
powołanych zespołów proble
mowych, zmierzających do 
najszerszego zaangażowania 
się młodzieży w żywotne in-

wlach mieszkalnych, narzędzi, ce
ramikę i słynny skarb z moneta
mi 1 ozdobami srebrnymi.

Mówiąc o odkryciach archeolo
gicznych nie sposób nie wymienić 
kierownika Oddziału Muzeum 
Archeologicznego w Nowej Hucie 
dr Stanisława Buratyńskiego. Nie 
będzie przesady w twierdzeniu, że 
olbrzymie zbiory muzealne, to 
głównie Jego bezpośrednia zasłu
ga. Bezcenne okazy zostały ura
towane nieraz wprost spod łopat 
1 spychaczy. Sam nieraz w bardzo 
ciężkich warunkach (często w no
cy) przeprowadza badania 1 kon
trole terenu. Nawet w okresie zi
my. Ostatnio zaabsorbowany był 
niezwykle ciekawym znaleziskiem 
z rejonu wsi Mogiła — odsłonięto 
tam w czasie prac przemysłowych 
zarysy obiektu mieszkalnego z o- 
kresu wczesnego średniowiecza i 
zabytki neolityczne.

Dr Buratyński przekazał nam 
Informacje dotyczące planowanych 
prac badawczych w tegorocznym 
sezonie wykopaliskowym. Grupa 
archeologów z Muzeum w Nowej 
Hucie ma zamiar w dalszym cią
gu prowadzić badania na wiel
kim stanowisku osadniczym w 
Plcszowle. Planuje się zakończe
nie badania terenów sąsiadują
cych z Kopcem Wandy, oraz prze
badanie miejsca gdzie ma pow
stać wielka walcownia slabing. 
Nasi archeolodzy spodziewają się, 
że i w tym roku poparcie władz 
kombinatu umożliwi lm zrealizo
wanie tych zamierzeń. (K‘‘

Szachiści Djakarty w Nowej Hucie
W ubiegły poniedziałek od

był się w sali KS Hutnik a- 
trakcyjny mecz szachowy 
między odbywającą tournee po 
Europie reprezentacją Indo
nezji, występującą pod firmą 
Djakarty, a Nową Hutą repre
zentowaną przez szachistów 
Hutnika R. Gąsiorowskiego, 
St. Porębskiego, J. Lesiaka, T. 
Maczka i E. Kłaputa z krako
wskiej Juvenil. Mimo, że goś
cie reprezentowali znacznie 

Na zdjęciu: początkowa faza partii między mistrzem Arowich- 
Bachtiorem (Djakarta) a R. Gąsiorowskim, która w 23 posunięciu 
przyniosła pełny sukces naszemu hutnikowi.

Fot. St. Gawliński

teresy kombinatu, jak rów
nież w większym niż dotych
czas stopniu, ideologiczne od
działywanie ZMS na młodzież.

Jakie problemy i zadania 
czekają powołane zespoły? 
Całokształtem pracy organiza
cyjnej Zarządu, kierować bę- 
dziej, jak sama nazwa wskazu
je, Zespół Organizacyjny, któ
remu przewodniczy tow. Józef 
Joniec. Zadania sprowadzać 
się będą do wnikliwej oceny 
wszystkich podejmowanych u- 
chwał i zobowiązań. Oceniać 
się więc będzie całokształt pra
cy ZZ, przebieg wzrostu orga
nizacji i jej dyscyplinę, a prze
de wszystkim rozliczać z na
łożonych na nie zadań.

W działalności propagando
wej, zespół zabezpieczać bę
dzie stały wzrost kadry akty
wu młodzieżowego oraz prze
bieg imprez organizowanych 
przez ZF ZMS. Ważne zadania- 
wytyczył sobie Zespół do 
Spraw Inicjatyw Produkcyj
nych, za którego pracę odpo
wiadać będzie wiceprezes ZF 
tow. Józef Zdradzisz.

Rozwój współzawodnictwa o ty
tuł brygad pracy socjalistycznej, 
nowy regulamin i konkurs o ty
tuł najlepszej brygady w hucie, 
patronat produkcyjny i praca na 
odcinkach zagrożonych — to tyl
ko wycinek z wielkiego i ambit
nego programu pracy zespołu. Nie 
zabraknie również młodzieży w 
obchodach Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. Podejmując czyny spo
łeczne na apel OK FJN młodzi 
hutnicy wprowadzać będą w ży
cie uchwały V Plenum KC partii 
pod hasłem: „Wpływ mojego sta
nowiska pracy na końcową ja
kość produkcji”. Zespół zorgani
zuje zwiedzanie najlepszych wy
działów, z których przykład czer
pać będą pozostałe brygady. My
śli się również o wypracowaniu 
jak najlepszych form podnoszenia 
kwalifikacji, a tym samym zapo
czątkowaniu akcji zdobywania 
przez młodzież drugiego zawodu.

Niezmiernie ważnym problemem 
jaki nurtuje organizację już nie 
Od dziś, to otaczanie opieką mło
dych łudzi, przybywających do 
pracy w hucie.

Odpowiedzialnym za pracę 
Zespołu do Spraw Kształcenia 
Ideowego i Propagandy — zo
stał wiceprezes ZF tow. Józef 
Dudzik. I tu również zadania 
wytyczone na plenum mają 
ogromne znaczenie ideowo- 
wychowawcze.

Bardzo istotne problemy 
nurtujące młodzież zamieszka
łą w hotelach robotniczych, 
przedstawił uczestnikom ple
num członek Prezydium ZF 1 
przewodniczący Zespołu do 
Spraw Hoteli Hutniczych — 
tow. Piotr Świeczka. Zainte
resuj? one niewątpliwie ol
brzymią rzeszę młodych hut
ników, spędzających wolny po 
pracy czas w hotelach robot
niczych.

Wszystkie obiekty i ośrodki 
kulturalne znajdujące się na 
terenie Nowej Huty udostępni

wyższą klasę (mistrz między
narodowy i trzech mistrzów 
przeciw czterem kandydatem 
nowohuckim) mecz był bat-ozo 
zacięty i wynik do końca nie 
pewny. Ostatecznie spotkanie 
skończyło się nieznaczną wy
graną gości w stosunku 3:2.

Przyjemną niespodziankę 
sprawił Gąsiorowski pokonu
jąc w ładnym stylu mistrza 
Arovach-Baclit;zra. Zremiso
wali St. Porębski i T. Maczek.

się w szerszym niż dotychczas 
stopniu młodzieży pracującej. 
Poprzez istniejące koła tere
nowe, angażować się będzie 
młodzież nie tylko zrzeszoną 
w organizacji, do udziału w 
amatorskich zespołach arty
stycznych, klubach dyskusyj
nych i filmowych. Klubie Ki
biców Sportowych, Ognisku 
Młodych, na kursach języków 
obcych i fotografii amator
skiej. Przewiduje się wiele 
spotkań i odczytów, szereg 
turniejów sportowych i im
prez artystycznych, w sezonie 
natomiast letnim, przyjemne 
wycieczki krajoznawczo-wy- 
poczynkowe.

Zespól planuje już organizację 
obozów letnich, na których pracą 
kulturalno-wypoczynkową zajmie 
się Ognisko Młodych. Oprócz tych 
ambitnych 1 zachęcających zamie
rzeń w dziedzinie zapewnienia 
mieszkańcom hoteli kulturalnej 
rozrywki, dążyć się będzie do le
pszej współpracy organizacji ZMS 
z samorządami i kierownictwem 
administracyjnym hoteli.

Ostatnim z przedstawionych 
zespołów jest Zespół do Spraw 
Organizacji ZMS przy Zasad
niczej Szkole Zawodowej, a 
przewodniczy mu wiceprezes 
ZF tow. Eugeniusz Mosio.

Mimo, że jest to najmniejsza 
organizacja w naszym ZF, 
należy otoczyć ją szczególną o- 
pieką — i takie też zadanie 
stawia plenum przed nowopo
wstałym zespołem.

Wszystkie te niezmiernie 
bogate i nacechowane 
gorącą troską o sprawy 

młodzieży zagadnienia, ujęte 
organizacyjnie w formę zes
połów problemowych, zostały 
jednomyślnie zaakceptowane 
przez uczestników plenum. Po
twierdziła to krótka i zwięzła 
dyskusja, aprobująca opraco
wane przez Prezydium tezy. 
Brali w niej udział m. in. to
warzysze: Peron, Knapik i 
Gażdzicki. Padały też głosy 
uzupełniające, postulowano 
poszerzenie działalności orga
nizacji młodzieżowej w wy
działach nowo uruchomio
nych i przeprowadzenie mło
dzieżowego quizu pod hasłem: 
„Jakość produkcji”.

Zarówno głosy w dyskusji 
jak i cały przebieg plenum, 
najlepiej świadczą o tym, że 
naszej młodzieży bardzo bli
skie są sprawy związane z ry
tmiczną i planową produkcją 
kombinatu — nie obce im są 
również zadania nałożone na 
kierownictwo i załogę. Orga
nizacja ZMS nie musi dzisiaj 
wstydzić się, gdyż potrafi być 
równorzędnym partnerem or
ganizacji partyjnej i związko
wej. Stwierdził to z całkowi
cie uzasadnioną dumą prze
wodniczący ZF ZMS tow. A- 
dam Peszko w swoim podsu
mowaniu obrad.

Kazimierz GAWLAS
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0 umiejętne łączenie
nauki i wychowania
Sprawa pracy organizacji 

szkolnej ZMS nie przypadko
wo zajmuje wyjątkowo dużo 
miejsca w programie działania 
hutniczego ZMS. Jest to prze
cież liczna grupa młodzieży 
przygotowującej się do zawo
du hutniczego, a więc stanowi 
potencjalną załogę kombi
natu. Zresztą, również wiek u- 
czacych się wymaga specjal
nej opieki ze strony wszyst
kich czynników i instancji, a 
także organizacji społecznych, 
dla których nie jest obojętne 
jaka będzie postawa młodzie
ży, zarówno w pracy jak i w 
życiu społecznym.

Problemy te były przedmio
tem ostatniego posiedzenia 
Prezydium Zarządu Fabrycz
nego ZMS. Omawiano na nim 
wszystkie sprawy związane z 
działalnością organizacji mło
dzieżowej. Wstępem do inte
resującej dyskusji były 2 in
formacje. Pierwsza wygłoszo

Na narty po słońce i zdrowie!
W tym roku PTTK Huty im. Lenina orga

nizuje niedzielne szkolenie narciarskie, obej
mujące cztery wyjazdy. Pierwszy kurs odbył 
się w styczniu, obejmując 35 osób, obecnie 
trwa następny — dla 30 amatorów „białego 
szaleństwa". Po ukończeniu szkolenia jego 
uczestnicy otrzymają „karneciki narciarza" 
oraz „Popularną Odznakę Narciarską".

Przyjęto zasadę, zresztą bardzo słuszną, że 
kursy i wycieczki narciarskie obejmą w tym 
roku miejscowości mniej znane, mniej uczę
szczane, ale równie atrakcyjne, np. Rabkę, 
Suchą, Zawoję. Tylko jeden wyjazd plano
wany jest do Zakopanego, zwykle przepełnio
nego wycieczkowiczami i narciarzami, któ
rzy w nieprawdopodobnym tłoku próbują 
swych sił na stokach gór.

W ostatnią niedzielę szkolenie narciarskie 
przeprowadzono w Rabce, a trzeba przyznać, 
że był to bardzo udany wyjazd. Narciarze 
wyjeżdżali niechętnie, jako że w Krakowie 
było mokro i mglisto, padał deszcz. Humory 
poprawiły się natychmiast po przyjeżdzie do 
Rabki, gdzie uczestników wycieczki powitało 
piękne słońce, wspaniały śnieg, gdzie zastano 
doskonałe warunki narciarskie. Z radością 
oddawano się pięknemu sportowi narciarskie
mu pod okiem kwalifikowanych instrukto
rów, Wszyscy byli bardzo zadowoleni. Zdo
byto nie tylko nowe doświadczenia w jeidzie 
na nartach, ale również opalono się i wypo
częto po całym tygodniu pracy w hucie.

Przypinamy narty I.. w dól!Gdy wysiedliśmy z autobusu v. Rabce — powitało 
nas piękne, cieple słońce...

na przez dyrektora ZSZ tow. 
Gędka i druga, będąca pro
gramem zespołu do spraw 
szkolnych przedstawiona przez 
tow. E. Mosia.

Prezydium było wynikiem 
dłuższego i szczegółowego zaj
mowania się tymi sprawami 
przez kierownictwo organiza
cji fabrycznej. Nagromadziło 
się tu bowiem wiele proble
mów, które należy ostatecznie 
rozwiązać. Zamiast szczegóło
wej relacji z posiedzenia Pre
zydium, udzielamy dziś głosu 
przewodniczącemu ZF tow. A. 
Peszce, prosząc o omówienie 
najważniejszych zagadnień, 
które stają przed organizacją 
jako zadania robocze.

— Jeśli idzie o dyskusję na 
Prezydium to chcialbym prze
de wszystkim podkreślić jej 
rzeczowość i konstruktywność. 
Głównym problemem naszego 
zainteresowania była sprawa 
przedłużenia działalności ZMS 

w szkole poza 3 dni zajęć te
oretycznych. Do tej poru o- 
graniczała się ona właśnie do 
czasu spędzanego przez mło
dzież w szkole, natomiast za
jęcia praktyczne pozostawały 
poza zasięgiem oddziaływania 
ZMS.

Kierunki pracy są wy
raźnie sprecyzowane przez ca
ły kolektyw. Mogę je więc tu 
wypunktować. A więc: współ
praca z opiekunami kół kla
sowych, organizacja przez ZF 
okresowych narad z tymi o- 
piekunami, udzielanie im me
rytorycznej pomocy, prowa
dzenie szkolenia dla aktywu 
ZMS-owskiego (między inny
mi WSA obejmie około 100 o- 
sób), pełniejsze wykorzystanie 
do prac pozalekcyjnych Ogni
ska Młodych, prowadzenie 
działalności prelekcyjnej 
szczególnie z zakresu prawa, 
dążenie do samodzielności za
rządów klasowych i Zarządu 
Szkolnego, kontynuowanie ak
cji letniej i turystycznej w o- 
góle, koordynacja współpracy 
ząrządów wydziałowych z or
ganizacją szkolną w oparciu o 
wytyczne dotyczące opieki kół 
wydziałowych nad szkolnym 
ZMS.

W pierwszym rzędzie mu
szą się odbyć wspólne posie
dzenia zarządów wydziałowych 
i zarządów klasowych z u- 
działem opiekunów klasowych, 
na których zatwierdzone zo
staną program i plan działa
nia w zakresie pomocy dła 
szkolnego ZMS. Następnie pla

i

nuje się spotkania uczniów z 
kierownictwem danego wy
działu, celem omówienia spraw 
dotyczących młodzieży. Poza 
tym odbywać się będą okreso
we spotkania opiekunów i in
struktorów praktycznej nauki 
zawodu — przy współpracy 
działu szkolenia zawodowego.

Niezwykle ważną sprawą 
jest patronat kół wydziało
wych ZMS nad niektórymi u- 
czniami, zaniedbującymi się w 
nauce i przysparzającymi 
szczególnie dużo kłopotów 
wychowawczych po lekcjach.

Na te sprawy zwrócił 
specjalną uwagę uczestniczący 
w obradach Prezydium sekre
tarz KF PZPR tow. L. Kowar. 
Mówiąc o potrzebie właściwej 
koordynacji wszystkich wysił
ków wychowawczych, podkre
ślał specjalnie rolę naszej or
ganizacji ZMS. (JZ)

CZYN SPOŁECZNY 
UCZNIÓW ZSB

Młodziej: Zasadniczej Szkoły Bu
dowlanej dla Pracujących PPB 
HiL — postanowiła uczcić 1C00— 
lecie Państwa Polskiego zboro
wym czynem społecznym. Zaini
cjowany przez szkolny zarząd 
ZMS-u czyn zrealizowano czę
ściowo w niedzielę 6 bm. w pra
cach na terenie budowy Tlenow
ni Konwertorowej oraz na obiek
tach Zarządu Robót Inżynieryj
nych. W dniu tym pracowało 150 
uczniów po 4 godziny (w sumie 
600 godz.), pozostałych 35 uczniów 
wykonało swoje zobowiązania w 
dniu 8 bm. poświęcając na to w 
sumie 140 roboczo-godzin.

Warto dodać, że praca młodzie
ży otrzymała tym razem bardzo 
ppzytywne oceny ze strony przed
stawicieli zakładów. Uczniowie 
wykazali dużą ofiarność i zdy
scyplinowanie. Powiększa to war
tość czynu również z uwagi na 
to, że prace w Tlenowni są pil
ne.

Plastycy Nowej Huty

Eugeniusz Mucha

21 i ostatnia wystawa z cy
klu „Plastycy Nowej Huty" 
to ekspozycja prac Eugeniusza 
Muchy, czynna w ZDK HiL w 
dniach od 16 lutego do 2 mar
ca br. Zgromadzono tu około 
15 prac malarskich. Wśród 
kompozycji do ciekawszych 
należą prace pt. „Nie zabrak
nie Chleba", „Rodzina nr 1” i 
„Rodzina nr 2”, z pejzazy 
„Motyw 2 Krakowa".

Rosną oszczędności w PKO
ZAKOŃCZONY niedawno rok 1965 stanowi też okazję do 

małego bilansu, jaki był to okres w dziedzinie oszczęd
ności, wyrażających się usługami PKO dla mieszkań

ców naszej dzielnicy. Okazuje się, że był to doskonały rok 
w rozwoju nowych oszczędności *- pięknej i pożytecznej 
idei. Suma wkładów pieniężnych zgromadzonych w II Od
dziale Miejskim PKO w Nowej Hucie wynosiła 262.456 tys. 
złotych. W tym 255.156 tys. zł trzymano na prawie 112000 
książeczek oszczędnościowych, a kwotę 7,3 min zł na ra
chunkach bieżących i rozliczeniowych.

Stan wkładów oszczędnościowych wzrósł w 1965 roku 
o kwotę prawie 54 min złotyęh. Przybyło 21.250 nowych 
książeczek PKO. Porównując ten przyrost oszczędności 
z rokiem 1964, uzyskujemy wskaźnik wzrostu 127. Warto 
odnotować jeszcze i to, że średni stan wkładu na jednej 
książeczce wynosi 2279 zł i wzrósł w ciągu 1965 roku o kwo
tę 61 zł. Natomiast średni stan wkładu na jednego staty
stycznego mieszkańca Nowej Huty (to również jest bardzo 
interesujące) wynosi 2319 zł i wzrósł o 392 złote.

O tym, że oszczędności gromadzone na książeczkach PKO 
stale rosną przekonuje nas następujące zestawienie. W roku 
1961 przyrost wkładów wynosił 11.9 min zł. W roku 1962 — 
35,2 min zł. W roku 1963 — 33.0 min zł. W roku 1964 — 
48,5 min zł. W roku 1965 — 54.0 min zł. Razem w tych 
latach przyrost wkładów na książeczkach PKO wyniósł 
1S7 min złotych.

Jak z tego widać, mieszkańcy Nowej Huty oszczędzają 
chętnie i systematycznie. Ale trzeba też dtfdać, że korzyści, 
jakie uzyskują za swoje wkłady w PKO, sięgają milionów. 
I tak np. w 1965 roku Oddział PKO w Nowej Hucie dopisał 
do książeczek oszczędnościowych tytułem oprocentowania 
i premii .pieniężnych kwotę 3.8 min złotych. Wartość nato
miast premii rzeczowych wylosowanych w 1965 roku wy
nosi 2.140 tys. zł. Razem — 5.940 tys. złotych.

A za rok 1965 jak również za lata ubiegłe, oczekuje je
szcze na właścicieli książeczek PKO kwota ponad 7 min 
złotych odsetek. Warto znaleźć chwilę czasu i poprosić o do
pisanie tych pieniędzy do wkładów na książeczkach (są do
liczone w kartotekach), (jd)

Artysta plastyk związany 
jest z Nową Hutą od 1954 r. 
Studia malarskie ukończył w 
1955 r. na Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie. Juz 
podczas studiów brał udział w 
kilku wystawach zbiorowych, 
jak: Wystawa Młodzieżowa w 
Warszawie w 1950 r., gdzie u- 
zyskał wyróżnienie, czy w 
1952 r. w Festiwalu Młodzieży 
w Berlinie, po studiach m. i«. 
uczestniczył w Festiwalu w 
Wiedniu (1958 r.), w 1953 r. w 
Biennale w Szczecinie, w 1964 
r. w wystawie malarstwa kra
kowskiego w Pradze.

W Nowej Hucie brał udział 
w dwóch wystawach w Salo
nie TPSP, następnie w roku 
1963 — w Szkole Tysiąclecia. 
Poza tym w latach 1955/56 
pracował w Domu Kultury 
HiL.

Obecna wystawa jest pierw
szą indywidualną ekspozycją 
artysty. Interesuje go głów

nie malarstwo. Obecnie przy
gotowuje się do Ogólnopol
skiej Wystawy Malarskiej w 
Szczecinie, jaka odbędzie się 
w bież, roku, w planie ma 
również wystawy w Rzeszowie 
i Krakowie.

Poza pracą twórczą pan Eu
geniusz zajmuje się kolekcjo
nerstwem, zbiera różnego ro
dzaju dzieła sztuki, książki i 
inne przedmioty. Należy do 
stowarzyszenia kolekcjonerów 
w Krakowie. Przyjemne hob
by- (bg)

Eugeniusz Mucha — „Wino”

Opalamy się...

Co za rozkosz szusować po 
miękkim śniegu w tak piękna 
pcgodęl

Krótki odpoczynek po tjełdzle. 
FOT. S. GAWLIŃSKI

Bogaty program obchodów 1000-lecia Państwa Polskiego
Inauguracją obchodów Tysiąclecia Państwa Polskiego 

w Nowej Hucie będzie uroczysta sesja Dzielnicowej Rady 
Narodowej i Dzielnicowego Komitetu Frontu Jedności 

Narodu, jaka odbędzie się w najbliższym czasie w Teatrze 
Ludowym. Na sesji tej przedstawiony zostanie dzielnicowy 
program obchodów tego jubileuszu, zatwierdzi się Dzielni
cowy Komitet Budowy Szkół i Internatów, a w części arty
stycznej wystąpią nowohuckie zespoły amatorskie, prezen
tujące swój dorobek.

Dzielnicowy program obchodów Tysiąclecia obejmie sze
reg zagadnień, jak akcję czynów społecznych, działa'ność 
oświatowo-wychowawczą, obchody rocznic i świąt państwo
wych oraz liczne imprezy rozrywkowe, turystyczne, spor
towe, jak również konkursy.

Szczególny nacisk położony zostanie na dalszy rozwój 
czynów społecznych. Stanowić one będą stały wkład miesz
kańców Nowej Huty do realizacji programu obchodów Ty
siąclecia. Ogólnie wartość zaplanowanych czynów wyniesie 
blisko 12.500 tys. zł. Poza budową szeregu obiektów spor
towych i wypoczynkowych duży nacisk położony zostanie 
na dalsze upiększanie dzielnicy. M. in. planuje się wysa
dzenie około 7 tys. drzew. Realizacją czynów społecznych, 
oprócz DRN zajmą się zakłady pracy, spółdzielczość, komi
tety osiedlowe, organizacje społeczne, młodzież ZMS-owska 
i harcerska, młodzież szkolna wraz z gronem nauczycielskim 
i zakładami opiekuńczymi oraz specjalnie do tych celów 
powołany Społeczny Komitet Budowy Urządzeń Sporto
wych i Terenów Rekreacyjnych.

W ramach działalności oświatowo-wychowawczej orga
nizowane będą różnego rodzaj odczyty, spotkania i wie
czory autorskie, pogadanki w szkołach, wyświetlane będą 
filmy fabularne i oświatowe, organizowane wystawy, kon
kursy czytelnicze i kiermasze książek. We wszystkich pla
cówkach kulturalnych prowadzona będzie akcja odczytowa 
o tematyce związanej z Tysiącleciem z zakresu archeologii, 
historii, rozwoju społecznego i kulturalnego, techniki i~prze- 
mysłu. Projektuje się szereg odczytów środowiskowych dla 
nauczycieli, kadry inżyniersko-technicznej, służby zdrowia.

I Cykle gpotkań 1 wieczorów autorskich zanrezentuia do

robek artystyczny i społeczny, wybitnych przedstawicieli 
środowisk twórczych, artystycznych i naukowych, m. in. 
planuje się spotkanie z prof. Zenonem Klemensiewiczem, 
pisarzami: T. Hołujem, W. Machejkiem, J. Broszkiewiczem, 
W. Szymborską i innymi. Ponadto organizowane będą spot
kania z uczestnikami walk wyzwoleńczych, działaczami po
litycznymi i społecznymi, prezentującymi dzielnicę i kom
binat. W szkołach przewiduje się uroczyste apele i wieczor
nice, m. in. zorganizowany zostanie kenkurs pt. „Poznajemy 
pracę różnych ludzi, budujących Polskę Ludową”. Młodzież 
opiekować się będzie szczególnie miejscami walk i straceń. 
Organizacja ZMS przewiduje szereg zebrań, poświęconych 
tematyce Tysiąclecia. Odbędą się rewnież olimpiady kul
turalne wśród organizacji zakładowych. Szkolne koła ZMS 
wezmą udział w VII Olimpiadzie o Polsce i świecie współ
czesnym. W kwietniu odbędzie się sesja Kół Młodych Ra
cjonalizatorów na temat walki o laicyzację życia społeczne
go w okresie Tysiąclecia.

W kinach nowohuckich wyświetlane będą specjalne pro
gramy okolicznościowe, w placówkach kulturalnych orga
nizowane będą wystawy, ponadto muzea krakowskie przy
gotowują zestawy wystaw ruchomych, związanych tema
tycznie z rozwojem politycznym, społecznym i kultural
nym regionu krakowskiego.

W marcu projektuje się zakończenie cyklu wystaw pt. 
„Plastycy Nowej Huty”, połączone z otwarciem galerii ma
larstwa środowiskowego.

ramach obchodów rocznic, świąt państwowych oraz 
tradycyjnych imprez, przygotowuje się szereg obcho
dów, m. in. akademię dzielnicową i imprezy, związa

ne z Międzynarodowym Dniem Kobiet, imprezy z okazji 
Dni Leninowskich, Święta Pracy. Maj będzie miesiącem 
największego nasilenia obchodów, bowiem oprócz 1 Maja 
przypadają takie uroczystości, jak: Dni Oświaty, Dni Mło
dości Nowej Huty, Dzień Hutnika, Tni Budowlanych, rocz
nica zakończenia wojny. Czerwiec wypełnią imprezy, orga
nizowane przez ZHP i szkoły podstawowe (Międzynarodowy 
Dzień Dziecka), lipiec przebiegać będzie pod znakiem obcho- 

•Dalszy ciąg na str. 7)
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WAZĄ SIĘ LOSY zimy. Nad 
Polską przebiega linia rozgra
niczająca mroźne masy powietrza 

arktycznego od stosunkowo cie
płych pochodzenia zwrotnikowe
go. I stąd na północy trzaskające 
mrozy, a u nas, zwłaszcza zaś na 
Podhalu, niemal przedwiośnie. 
Jak w tej sytuacji zapowiada sle 
dalszy przebieg pogody? Wydaje 
się, że w najbliższych dniach na
stąpi ’także na południu Polski 
ochłodzenie. Do takiego wniosku 
upoważnia nas formowanie sie w 
chwili pisania tych słów klina 
wyżu grenlandzkiego. Tak wiec 
już dzisiaj zrobi się chłodniej, 
przy czym w pierwszej fazie spo
dziewać się możemy opadów śnie
gu, później przyjdą przejaśnienia 
1 rozpogodzenia. W wypadku tych 
rozpogodzeń trzeba się liczyć z 
dość silnymi nocnymi przymroz
kami. w dzień temperatura utrzy
mywać się będzie w pobliżu 0 
stopni, raczej jednak poniżej niż 
powyżej. FROMYK

Jest nas prawie 130 tysięcy
6tr. 7

CO W TYGODNIU

Tak, to Już 40 
długich lat mija 
od chwili, gdy 
nasz synoptyk 
„Promyk", a 
prywatnie — red. 
Zygmunt Merta 
rozpoczął pracę 
dziennikarską w 
ówczesnym Ilu
strowanym Ku
rierze Codzien

nym w Krakowie. Był redakto
rem nocnym, redaktorem sporto
wym, sprawozdawcą sądowym.

Po wyzwoleniu red. Sterta Jest 
Jednym z założycieli Dziennika 
Polskiego, w którego redakcji 
pracuje do chwili obecnej. Był 
kierownikiem Działu Miejskiego, 
obecnie kieruje Działem Tereno
wym. Jego szczególnym hobby są 
sprawy aury, którą przepowiada 
codziennie na lam.-.ch Dziennika, 
prowadząc jedyną tego typu ru
brykę w Polsce. Znany nam jest 
z Przekroju jako Zygmunt Pro
rok i oczywiście z „Głosu Nowej 
Huty”, gdzie zamieszcza cotygod
niową prognozę pogody.

Z okazji niecodziennego jubile
uszu, 40-lccia pracy dziennikar
skiej, życzymy red. Mercie dłu
gich lat zdrowia i równie pomyśl
nej jak dotąd pracy. I jeszcze je
dno. żeby prognozy pogody zaw
sze były trafne! (dr)

W styczniu bież, roku roz
począł piąty rok pracy Refe
rat Ewidencji i Kontroli Ru
chu Ludności, wchodzący w 
skład Wydziału Spraw Wew
nętrznych Prezydium DRN. 
Według danych statystycz
nych, Nowa Huta liczy blisko 
130 tysięcy mieszkańców, z te
go w osiedlach miejskich oko
ło 110 tys. osób, a wiejskich — 
blisko 20 tysięcy. Przeważają 
mężczyźni (ponad 70.300).

Do zakresu czynności Refe
ratu Ewidencji i Kontroli Ru
chu Ludności należy m. in. 
prowadzenie rejestrów miesz
kańców dzielnicy oraz prowa
dzenie skorowidzów pobytu 
czasowego obywateli polskich 
i cudzoziemców, kontrola ksią
żek meldunkowych, przyjmo
wanie zgłoszeń meldunkowych, 
załatwianie wniosków i zez
woleń na zameldowanie.

Na terenie Nowej Huty 479 
domów mieszkalnych podlega 
Dzielnicowemu Zarządowi 
Budynków Mieszkalnych. Za
meldowanych tu jest ponad 80 
tysięcy osób. Ponadto Spół
dzielnia Mieszkaniowa „Hut
nik” posiada już w Nowej Hu
cie 22 domy, liczące ponad 
4500 mieszkańców. Szereg in
nych przedsiębiorstw i insty
tucji dysponuje własnymi bu-

dynkami mieszkalnymi. Są to 
demy zakładowe względnie 
bloki hotelowe. Ogółem w do
mach mieszkalnych zameldo
wanych jest około 111 tysięcy 
osób, w hotelach robotniczych 
— blisko 17 tysięcy, w inter
natach — około 2 tysiące osób.

Z danych statystycznych 
wynika, że 70 proc, osób za
meldowanych jest w budyn
kach, znajdujących się pod 
administracją DZBM, w dal
szej kolejności są hotele Hu
ty im. Lenina, PPB 
Przedsiębiorstwa 1 
ctwa Miejskiego.

W związku z 1 
dzielnicy, budową 
bloków, wzrastają również o- 
bowiązki pracowników Refe
ratu Ewidencji i Kontroli Ru
chu Ludności. Np. w ub. roku 
dokonano założenia ewidencji 
dla około 20 tys. osób, zamel
dowanych w nowych osiedlach 
dzielnicy. W ramach działal
ności Referatu m. in. przepro
wadzono pełną dokumentację 
ewidencji ludności wraz z e- 
widencją Wojskowej Komen
dy Rejonowej.

O sprawach tych mówiono 
na jednym z ostatnich posie
dzeń Prezydium DRN. Jedno
cześnie Wydział Spraw We
wnętrznych wystąpił z propo
zycją pozytywnego załatwie-

! HiL 1 
Budowni-

rozwojem 
nowych

fofcúk kMittctów witytyl
Kilkakrotnie pisaliśmy już 

o pracy komitetu osiedlowego 
os. Górali, który wykazuje 
szczególną aktywność od ro
ku 1962, kiedy przewodniczącą 
komitetu została wybrana 
znana w Nowej Hucie działa
czka społeczna Aniela Rogula. 
W ciągu tych kilku lat komi
tet osiedlowy wysunął się na 
czoło, zarówno w akcji czy
nów społecznych, jak również 
w pracy, stanowiącej szkołę 
wyehowania społecznego, głó
wnie najmłodszych mieszkań
ców osiedla

Już wyniki pierwszego roku 
działalności, nowego kenutetu

Bogaty program obchodów
(Dalszy ciąg ze str. 6)

dćw Święta Odrodzenia Polski, przewiduje się oddanie do 
użytku szeregu obiektów w ramach prac społecznych, licz
ne imprezy itp. W sierpniu w gromadach organizowane 
będą uroczystości dożynkowe, z udziałem zespołów ama
torskich, z początkiem nowego sezonu pracy kulturalnej 
planuje się uroczyste otwarcie Domu Ludowego w Cha
łupkach.

W bieżącym roku projektuje się szereg imprez rozryw
kowych i sportowych, m. in. w kwietniu przeprowadzone 
zostaną ogólnodzielnicowe eliminacje zespołów artystycz
nych, zakończona zostanie również impreza pn. „Młodzież 
przy mikrofonach”. W czasie Dni Młodości na Zalewie od
będą się imprezy sportowe i rozrywkowe non stop. 
Imprez wiele, trudno wymienić wszystkie, informować 
o nich będziemy na bieżąco.

Również Huta im. Lenina przygotowuje własny program 
obchodów, który zamieścimy w najbliższym numerze 
„Głosu”. bg

Także aspekt wychowawczy

nia wniosków o zezwolenie na 
zameldowanie, składanych 
przez żony stałych pracowni
ków nowohuckich zakładów 
pracy, w wypadku przedsta
wienia dowodu ujęcia danego 
pracownika w planach przy
działu mieszkań przez przed
siębiorstwa, lub w wypadku 
zapisania się do Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Na tej -samej 
zasadzie, wysunięto wniosek 
o udzielenie zezwolenia na 
pobyt stały osobom, których 
zameldowanie na pobyt czaso
wy w Nowej Hucie przekro
czyło już 5 lat. (bg)
'• W* ///• ///• in- ///• ///•

Najpięknicjszo arie...
20 lutego, o godzi 18, w Sa

li Teatralnej Budynku S, wy
stąpi Estrada Operowa Domu 
Kultury Huty im. Lenina. 
Wieczór wypełnią najpiękniej
sze arie operowe i operetko
we, m. in. arie ze znanych 
oper „Aida”, „Halka", „Car
men”, „Madame Butterflay". 
Ich wykonawcami będą: Ale
ksandra Polak, Renata Sejdor, 
Jan Malec. Bilety są do na
bycia w ZDK HiL, wśród pra
cowników kombinatu rozpro
wadzają je rady zakładowe.

47 dzieci przeszło 
do finału...

Tym razem kilka słów o nowo
huckim Kole Towarzystwa Opie
ki nad Zwierzętami. Wprawdzie 
liczy ono dopiero dwa miesiące 
istnienia. Jednak praca jego staje 
się coraz bardziej widoczna. Ko
ło dzieli się na 3 sekcje: społecz
nej inspekcji, propagandy i mło
dzieżową. Nowohuccy działacze 
TOZ mają już na swoim koncie 
nie tylko pracę propagandową, a- 
le również ponad 35 inspekcji, do
konanych na terenie naszej dziel
nicy 1 gromad przyłączonych. 
Wynik tych ostatnich — bezpo
średnia poprawa niedoli źle tra
ktowanych zwierząt. Inspektorzy 
społeczni starają się oddziaływać 
wychowawczo. Jednak Jeśli oka- 
żo się, iż'metoda ta zawiedzie w 
jakimś wypadku i właściciel mal
tretowanego zwierzęcia nie zmieni 
swojego postępowania — sprawa 
może trafić do Kolegium Admi
nistracyjnego. A tam Już czeka 
kara.

Podjęła również działalność se
kcja młodzieżowa, współpracująca 
ze szkołami. Są to dopiero począt
ki, ale już owocne. Do działal
ności TOZ włączyła się m. In. 
Szkoła nr 84, sądzimy, iż pójdą za 
nią wkrótce te szkoły, które do
tąd nie podjęły współpracy z 
TOZ. A ważne to, by młodzież 
rozpoczęła szerokim frontem 
współdziałanie w opiece nad zwie-

rzętami, by ingerowała w wypad
kach zaobserwowanego przez sie
bie okrutnego traktowania zwie
rząt przez niektóre dzieci, by od
działywała wychowawczo na tych 
kolegów, którzy niestety nie wy
nieśli z domu humanitarnego sto
sunku do słabszych od siebie 
stworzeń.

Przy okazji warto podać, iż w 
dniach 1 i 2 marca odbędą się 
szczepienia ochronne psów w 
miejskich osiedlach Nowej Huty, 
Punkt szczepień mieścić się będzie 
na os. Zgody 3. Natomiast w os. 
Mogiła szczepienia odbędą się Już 
23 lutego, podobnie jak w osiedlu 
Pleszów. W Pleszowie — Kuja
wach — w dniu 1 marca. O akcji 
szczepień ochronnych zostanie po
wiadomione nowohuckie społe
czeństwo specjalnymi obwieszcze
niami. Nie trzeba podkreślać zna
czenia szczepień dla dobra psów, 
którym właściciele powinni pod
dać swoje zwierzęta w obowiązu
jących terminach.

zostały ocenione przez Prezy
dium DRN, które przyznało 
komitetowi osiedlowemu na
grodę pieniężną w wysokości 
30 tys. zł. Na marginesie — 
pierwszą część tej nagrody 
przekazano komitetowi pod 
koniec 1265 r.

Wśród wielu zalań, jakie 
stawiał sobie komi*et osiedlo
wy, na czoło wysuwało się 
zorganizowanie dwóch ośrod
ków w ramach prac społecz
nych tj. społecznego punktu 
pralniczego oraz świetlicy 
Starszego Człowieka. Odnośnie 
pierwszej placówki, długo 
trwały starania o pomieszcze- 

1 nie, o przystosowanie ich do 
zamierzonych celów, zagospo
darowanie w sposób nowocze
sny i na zasadach samoobsłu- 
gt

Zapoczątkowana przez 
Rogulę w styczniu 1962 
żmudna praca o uzyskanie lo
kalu, uwieńczona została w 
maju 1963 r.; po wieloletnich 
zabiegach sekretarza komite
tu osiedlowego inż. Mariana 
Przybylskiego uzyskano 5 pra
lek elektrycznych z Dyrekcji 
Huty im. Lenina. Z części na
grody komitetu osiedlowego 
zakupiono również dwie wi
rówki elektryczne. Staranne 
wykonanie prac adaptacyjnych 
pod okiem kierownika ADM 
os. Górali Michała Karnasie- 
wicza zawdzięcza się Dyrekcji 
DZBM. Zainstalowano tu 5 
piecyków i grzejnik gazowy 
na wodę. W styczniu 1966 r. 
zakończono prace przy budo
wie społecznego punktu pral
niczego i oddano na użytek 
mieszkańców, pod opieką i do
zorem właściwej do tego celu 
instytucji społecznej, jaką 
jest w Nowe) Hucie Polski 
Komitet Opieki Społecznej.

Z punktu bezpłatnie korzy
stać mogą podopieczni PKPS 
a za niewielką opłatą inni 
mieszkańcy dzielnicy. Punkt 
ten został uruchomiony tylko 
dzięki ofiarności i wytrwało
ści kilku osób z komitetu o- 
siedlowego, którym należą się 
słowa podziękowania.

Nowa placówka z pewnością 
spełni swoje zadania na tere
nie dzielnicy. Warto dodać, iż 
jest to jedyny tego rodzaju 
punkt usługowy, wykonany 
pracą społeczną na terenie 
województwa krakowskiego.

O uruchomieniu świetlicy 
Starszego Człowieka napisze- 
my w jednym z najbliższych 
numerów „Głosu”, (bg)

Do eliminacji półfinałowych 
konkursu pt. „Moje ulubione 
wiersze”, zorganizowanego 
przez Ognisko Dziecięce ZDK 
HiL zgłosiło się 134 dzieci i 
młodzieży z nowohuckich 
szkół. Przesłuchania wykazały, 
iż młodzież, a szczególnie ci 
najmłodsi przygotowali się 
dobrze.

Do finału, który odbędzie się 
z początkiem marca br., za
kwalifikowało się 47 osób.
□□□□□□□□□□□□□□□□□U

KINA
ŚWIT Od 17 do 20 bm. (godz. 

15.45, 18.00 1 20.15) „Szeeherezada" 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 16, od 21 do 23 bm. (godz. 16, 
13 i 20) „Zmierzch czarowników", 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
11, od 24 do 28 bm. (godz. 15.45, 
18.ro i 20.15) „Świat Henrl Orlen- 
ta”, produkcji USA, dozw. od 
lat 16.
ŚWIT mała sala od 17 do 20 bm. 
(godz. 14.30, 17.00 i 19.30) „Kobieta 
z wydm" dozwolony od lat 18, od 
21 do 24 bm. (godz. 15, 17 i 19) 
„Słońce i cień" produkcji bułgar- 

I skiej, dozw. od lat 14, od 25 do 
28 bm. (godz. 15, 17, 19) „Dyle- 

I mat" produkcji duńskiej, dozw.
od lat 16.

ŚWIATOWID od 18 do 23 bm. 
(godz. 15.43, 18.00 i 20.15) „Wypra
wa siedmiu złodziei" produkcji 
USA, dozw. od lat 14, od 24 do 
28 bm. (godz. 15.45, 18.00 1 20.30) 
„Złoto Alaski” produkcji ' 
dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID mała sala 
do 21 bm. (godz. 15, 17 1 19) 
karny” prod. radzieckiej, 
od lat 9, od 22 do 25 bm. 
15.00, 17.30 i 20.00) „Przybycie Ty
tanów" produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 11.

SFINKS godz. 15.45. 18.00 1 20.15 
od 17 do 20 bm. „Mały świstek 
Sammy Lee" produkcji anglel- 

I skiej, dozw. od lat 16, od 21 do
23 bm. „Dwie noce jednego dnia" 
prod. jugosłowiańskiej, dozw. od 
lat 16, od 24 do 27 bm. „Oklaho
ma” produkcji USA, dozw. od 
lat 16.

KOLOROWE od 18 do 20 bm. 
„Szkarłatne godło odwagi" pro
dukcji USA, dozw. od lat 14, od 
22 do 23 bm. „Zakochani są mię
dzy nami” produkcji polskiej, 
dozw. od lat 16, od 25 do 27 bm. 
„Znowu Max Linder" produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 14.

BALADYNA od 19 do 20 bm. 
„Agnieszka 46" produkcji polskiej, 
dozw. od lat 16, od 23 do 24 bm. 
„Wiosna we wrześniu” produkcji 
czeskiej, dozw. od lat 14, od 26 
do 27 bm. „Szkarłatne godło od
wagi” produkcji USA ,dozw. od 
lat 14.

TEATR LUDOWY
19 bm. godz. 19.15 „Lekarz mi

mo woli", 20. bm. godz. 19.15 „Mi
sterium Buffo”, 21 bm. teatr nie
czynny, 22 bm. godz. 17.00 „Le
karz mimo woli”, 23. bm. godz. 
11.00 „Lekarz mimo woli", 24 bm. 
godz. 11.00 „Trzech tluściochów", 
25 bm. godz. 19.15 „Lekarz mimo 
woli".

USA,

od 18 
,,Rzut 
dozw. 
(godz.

I jeszcze jedna sprawa — a wła
ściwie apel do posiadaczy psów — 
nie puszczajcie tych ostatnich bez 
opieki na ulice. Błąkające się 
stworzenia mogą się nie tylko zgu
bić, ale także wpaść pod samo
chód, takich wypadków notuje 
TOZ niestety wiele także w na
szej dzielniej’, (tk)

Ciekawa wystawa w DMII
W tych dniach w Domu Mło

dego Hutnika otwarto nową 
wystawę Muzeum Archeologi
cznego pn. „Człowiek, kultura 
i technika”. Składa się or.a z 
12 dużych, obustronnych 
plansz. Wystawa rozpoczyna 
cykl ekspozycji urządzanych z 
okazji Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. (bg)

13.10 Spr. z zawodów narciar
skich o mistrzostwo świata. 16.00 
Program dnia. 16.05 ..Wychowa
nie fizyczne naszych dzieci", ie.20 
4-ta lekcja języka rosyjskiego. 
16.40 „Opowieści znad rzeki". 16.55 
Dziennik TV. 17.00 Program ty
godnia. 17.10 „I.lga entuzjastów 
wakacji”. 17.40 „Maskaron”. 
18.00 „Spotkanie z Tysiącleciem”. 
18.15 Telewizyjny Klub Młodzie
żowy. 19.00 „Wieczorne rozmo
wy”. 19.20 Dobranoc. 19.30 Moni
tor. 20.00 „Happy and" — rozryw
kowy program filmowy. 20.40 
Dziennik TV. 20.55 Wiadomości 
sportowe. 21.00 Z melodią przez 
świat 
21.30 
prod.

— film, progr. rozrywk. 
,Syn marnotrawny" film 
włoskiej, od I. 16.

NIEDZIELA
„Arcydzieła sztuki Swlato- 
9.40 Program dnia. 9.45

Ciepla sukienka skombinowa- 
na z dwóch, materiałów (fason 
nadający się na przeróbki). 
Lekko poszerzona, z pionowo 
przeciętymi kieszeniami spód
niczka jest wykonana z bar
dzo modnego w obecnym se
zonie tweedu — również twe- 
edowe są: kołnierz-stójka i 
mankiety górnej, gładkiej czę
ści. Wąski, wiązany pasek 
znajduje się poniżej talii. Na 
uszycie potrzeba 1,15 m jedno
barwnej wełny o szerokości 
130 cm i 1 m tweedu o szero
kości 130 cm.
isse ■■■■■■■■! ■■■■SE3D3IDaaBMB

Honorowy krwiodawca 
przynosi najcenniejszy dar; 
możliwość uratowania 
człowieka cd śmierci.

ZDK HiL 
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
21. II. godz. 18.30 — Klub Mi

łośników Teatru organizuje wie
czór teatralny reż. dr A. Mia
nowskiej pt. „Teatr polski od 
Rostworowskiego do Zegadłowi
cza". 23. II. godz. 18.30 — Klub 
Dobrej Książki — recital Ireny 
Jun pn. „Od Kochanowskiego do 
Różewicza”, 24. II. godz. 18.30 — 
w ramach Studium Etyki — wy
kład mgr J. Kozłowskiego 
pt. „Czy moralność Jest zmien
na?", 25. II. godz. 18.30 — z cy
klu „Tysiąclecie Państwa Pol
skiego” wykład dr Feliksa Klryka 
pt. „Śląsk, Pomorze 1 Ziemia Lu
buska w dobie rozbicia dzielnico
wego Polski".

OGNISKO MŁODYCH 
ZDK IliL, OS. MŁODOŚCI 
21. II. godz. 18.30 — z cyklu 

„Musimy być sędziami" — „Pra
wo do pracy i obowiązek pracy” 
— mówią mgr M. 
Witwlcki, 22. II, 
Klub Miłośników 
prod. włoskiej 
Guliano”. Prelekcję i dyskusję 
prowadzi K. Kwinta, 23. II. godz. 
18.30 — „Wybieramy najlepszy 
film amatorski roku 1965" — kon
kurs połączony z projekcją fil
mów krótkometrażowych AKF 
Ogniska Młodych, 24. II. godz. 
18.30 — z cyklu „Wieczory muzy
czne” — „Miłość Chopina" — kon
cert połączony z prelekcją stu
dentów Wyższej Szkoły Muzycz
nej, 25. II. godz. 18.30 — impreza 
z cyklu „Od mgławicy do czło
wieka" cz. I.

8.30 
wei". 
PKF. 10.C0 Dla młodych widzów. 
10.30 TV kurs rolniczy. 11.15 Dzien
nik TV. 11.20 Sprawozdanie z za
wodów narciarskich o mistrzo
stwo świata. 12.35 Kino „Przygo
da". 14.05 „Świat, obyczaje, po
lityka”. 14.25 Zespoły amatorskie 
przed kamerami. 14.55 „Ludzie 1 
zdarzenia”. 15.10 Dla dzieci. 15.55 
„Ula z II B". 16.15 Szklana nie
dziela. 16.25 „Koń, który mówi”.
16.50 „Szklana niedziela". 18.55 
„Portrety". 17.25 „Capella”. 17.45 
Kapitan Sowa na tropie. 18.10 
Szklana niedziela. 18.15 Film z 
serii Bonanza. 19.00 Szklana nie
dziela. 19.20 Dobranoe. 19.30 Dzien
nik TV. 20.00 „Ryczące lata” — 
film fab. prod. włoskiej od 16 lat. 
21.45 Niedziela sportowa. 22.25 
„Śpiewa Anna German".

PONIEDZIAŁEK
16.50 Program dnia. 16.55 Wiado

mości. 17.00 Film z serii: „Tomek 
1 pies". 17.15 „Szymon i Kubuś". 
17.35 „Od święta i na co dzień” 
« cyklu: „7 milionów młodych".
17.50 „Kino Krótkich Filmów". 
18.20 „Paragraf i życie". 
„Eureka". 19.20 Dobranoc. 
Dziennik TV. 20.60 „Co 
siódma klaso”. 20.05 5-ta 
języka angielskiego. 20.25 
TV: „Ostatni” Gorkiego. 
Koncert chopinowski. 22.15 
nik TV. 22.25 Na pólkach księ
garskich.

WTOREK
9.20 „Zaproszenie do tańca” — 

film fab. prod. USA. 10.55 Język 
polski dla klas X. 16.05 Rozmaito
ści krakowskie. 16.25 Politechni
ka TV. 16.55 Wiadomości. 17.00 
„Kino Ptyś". 17.30 Dla młodych 
widzów „Zapraszam na wtorek 
wieczór". 18.00 „Asocjacje" — te
leturniej. 18.30 „Próby" — mie
sięcznik Konsumenta. 18.55 
„Spotkania z przyrodą". 19.20 Do
branoc. 19J0 Dziennik TV. 20.00 
„Co dalej siódma klaso". 20.05 
5-ta lekcja języka francuskiego. 
20.23 „Ludzie ORMO" 20.55 „Za
proszenie do tańca" — film USA 
od lat 14. 22.25 Dziennik TV. 22.33 
Politechnika TV.

ŚRODA

18.45
19.30 

dalej 
lekcja 
Teatr

21.55 
Dzien-

Litwa 1 mgr J. 
godz. 17.30 — 
Filmu — film 

pt. „Salvatore

PROGRAM TELEWIZJI
od 19 do 25 bm

SOBOTA
9.55 Program dla klas VII. 10.25 

Tajemnice tajgi — tllm fab. radź.

Dni Kultury Studenckiej
Z inicjatywy Rady Okręgo

wej Zrzeszenia Studentów Pol
skich i Zarządu Wojewódzkie
go Związku Młodzieży Socja
listycznej—w dniach od 12 do 
21 marca w klubach robotni
czych odbędzie się tradycyjna 
impreza — „Dni Kultury Stu
denckiej”.

W Domu Kultury Huty im. 
Lenina wystąpią w ramach 
tej imprezy; rewelacyjny, pe-

łen temperamentu zespół Pie
śni Słowiańskiej Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, który zapre
zentuje ludowe pieśni repu
blik jugosłowiańskich, dyna
miczny międzyuczelniany ze
spół góralski „Hyrni”, zesDół 
eksperymentalny tańca nowo
czesnego WSWF, teatrzyk stu
dencki Uniwersytetu Jagiel
lońskiego „Sowizdrzał” oraz 
doskonały zespół bip-^°ainwy 
„Skaldowie", ¿sj)

9.55 Program dla szkół: „Wy
chowanie obywatelskie" dla klai 
VI. 10.25 Film z serii „Dr Kil- 
dare”. 15.30 Program dnia. 15.35 
Politechnika TV. 16.10 Program 
o Armii Radzieckiej. 17.00 Teatr 
Młodego Widza: „Niejawny Ze
spól Filmowy Sfinksa". 18.00 W 
sprawie Politechniki TV. 18.30 
„Arcydzieła muzyki prezentuje 
Leonard Bernstein". 18.55 Tygod
nik wiejski. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.00 „Co dalej 
siódma klaso”. 20.05 „Sezon i od
poczynek” z Krakowa. 20.20 
lekcja jeżyka rosyjskiego. 
Film z serii: „Dr Kildare”. 
„Światowid". 21.55 Dziennik 
22.05 Politechnika TV.

CZWARTEK
8.55 Transmisja z otwarcia III 

Krajowego Zjazdu ZMW. 10.55 
Program dla szkół: Język polski 
dla klas VIII—XI. 11.25 Spr. z mi
strzostw świata w jeźdzle figuro
wej na lodzie. 15.45 Program dnia. 
15.50 5-ta lekcja Języka francu
skiego. 16.10 Kurs rolniczy. 16.55 
Wiadomości. 17.00 Dla młodych 
widzów: „Promieniści". 17.25 „Te
lewizyjny Klub Trzynastolatków”. 
17.45 „Muzyka i poezja". 18.15 
„Nie tylko dla pań”. 18.35 „Spra
wy do załatwienia”. 19.00 „Kwa
drans zagadek" — teleturniej. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
20.10 „ORMO — czuwa". 20.25 Te
atr Kobra: „Czarna laleczka".
21.35 „Bez apelacji” cz. II. 21.55 
Spr. z mistrzostw świata w jeź- 
dzie figurowej na lodzie. 22.35 
Dziennik tv.

PIĄTEK
11.00 Spr. z mistrzostw świata 

w jeżdzie figurowej na lodzie, w 
przerwie — 
dla klas
16.35 5-ta 
go. 16.55 
z okienka". 17.15 Krakowska Kro
nika Dziewcząt 1 Chłopców”. 17.33 
„Podwodne przygody". 18.C0 
„Rozstanie z bronią”. 18.30 — 
Wszechnica TV: z cyklu: „Zdro
wie człowieka". 19.00 „Wielokro
pek". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik TV. 20.00 „Magazyn naukowo-

, techniczny”. 23.15 „Marchołt gru- 
i by a sprośny" — sztuka J. Kas- 
! prowlcza. 21.45 „Miniatury". 22.10 

„10 minut recenzji”. 22.20 Dzien
nik TV. 22.30 Spr. z mistrzostw 
świata w jeżdzie figurowei na 
lodzie-

5-ta 
20.40 
21.30
TV.

12.45 Program dla szkół: 
III. 16.30 Program dnia, 
lekcja języka anglelskle-
Wiadomości. 17.00 „Miś
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„WYPRAWA SIEDMIU 
ZŁODZIEI" 
REŻYSERIA: HENRY 
HATHAWAY 
PRODUKCJA: U.S.A. 
KINO: „ŚWIATOWID”, 
li»-23 BM.

Jeden z licznych odczytów, o automatyce mówi prof. Henryk Gó
recki z AGII.

W bibliotece zawsze znajdzie się coś ciekawego. Książki wypoży
cza p. Jadwiga Dagnan.

Na lekcji języka niemieckiego. Lektor dr Otton Bclersolorf mó
wi właśnie dowcipnie — oczywiście po niemiecku — o wizycie fo

toreportera.

JEDEN Z NAJMILSZYCH 
fj lokali klubowych w No

wej Hucie! Spotykają się 
tutaj — mowa o Klubie NOT 
na Os. Centrum C — inżynie
rowie i technicy z Huty im. 
Lenina oraz z innych zakła
dów w naszej dzielnicy. Trze
ba przyznać, że w klubie tym 
— kierowanym przez p. Lud
wika Swiatłowskiego — dzie
je się zawsze coś ciekawego. 
Klub nastawiony jest nie tyl
ko na działalność rozrywkowy, 
choć stanowi ona poważną 
część w jego pracy. Odbywają 
się tutaj co czwartek wieczor
ki taneczne (przygrywa dosko
nała orkiestra), czynna jest 
biblioteka, kawiarnia.

Ale już najbardziej przy
ciąga bywalców działalność 
oświatowo-odczytowa. W ka
żdy wtorek i piątek odbywają 
się konsultacje techniczne dla 
młodych inżynierów (z ele
ktrotechniki, chemii i rysun
ku technicznego). Prowadzone 
są dwa razy w tygodniu kur
sy na zdobycie uprawnień bu
dowlanych (bierze w nich u- 
dział ponad 60 osób z całego 
województwa). Kursy prowa
dzą znani fachowcy, tacy jak 
mgr inż. M. Plater, mgr inż. 
G. Krzysztoń, mgr K. Luba- 
czewski, mgr inż. K. Mar
chewka. Dużym powodzeniem 
cieszą się kursy języków ob
cych: wiadomo — technikom 
bardzo to jest potrzebne cho
ciażby do studiowania litera
tury i prasy fachowej.

Tekst 1 foto: J. BROŻEK

Amerykański film krymi
nalny, zwłaszcza gangsterski, 
jest dla kinematografii USA 
zjawiskiem równie klasycz
nym i trwałym jak western 
Warto pamiętać, że w pew
nym okresie odegrał on w 
hollywoodzkiej „fabryce snów” 
rolę konia trojańskiego, wpro
wadzając do tworzonego tam 
skonwencjonalizowanego obra
zu świata nieco prawdy, gorz
kiej. ale do dziś cennej, jako 
dokumentacja lat kryzysu. Ta
kie głośne filmy, jak „Wróg 
publiczny”, „Człowiek z bli
zną”, czy „Mały Cezar” wy
pracowały pewną konwencję, 
przez wiele lat powielaną i 
ciągle żywą.

Z tej konwencji zrodziła się 
też „Wyprawa siedmiu zło
dziei", przy czym nie jest to 
już film-dokument, a jedynie 
zręcznie zrobiony, pozbawiony 
większych ambicji film roz
rywkowy. Jego twórca — Hen
ry Hathaway — uważany za 
reżysera równie eklektyczne
go, co biegłego w rzemiośle, 
łączy tu w charakterystyczny 
dla siebie sposób romantyzm 

sentymentalizm z realistycz-i

NOWOŚCI TECHNICZNE
NAJMNIEJSZY ODBIORNIK 

TELEWIZYJNY
Odbiornik telewizyjny, któ

ry może się zmieścić na dło
ni, ma szansę stać się jednym

CBB3BBBBB8BBDtl3BB83BBBBB9BBBBBBBBSEaB8fiE9

Miła uroczystość
KSIĄŻKI

„Z problemów literatury 
polskiej XX wieku”. Praca 
zbiorowa, na którą składają 
się studia i szkice oświetlają
ce rozwój literatury polskiej 
XX wieku. Pozycja składa się 
z trzech tomów poświęconych 
kolejno literaturom: Młodej 
Polski, międzywojennej i Pol
ski Ludowej.

PIW, cena trzech tomów 
150 zł.

Gulllermo Cabrera Infante 
„Odpływająca fala” — Opo

wiadania, których tłem są 
wydarzenia z terenów przed
rewolucyjnej Kuby. Opisane 
są czasy dyktatury Batisty.

nie potraktowaną scenerią ka
syna gry w Monte Carlo. Jed
nak najważniejszym i najcen
niejszym elementem tego fil
mu są aktorzy z Edwardem 
Robinsonem i Rodem Steige
rern na czele. Pierwszy z nich 
30 lat wcześniej stworzył le
gendarną już kreacje „małego 
Cezara”, drugi w filmie „Al 
Capone”, w roli tytułowej, o- 
kazał się godnym spadkobier
cą klasycznych „gangsterów” 
ekranu. Dzięki tym dwóm ak
torom powstał film utrzymany 
w tonie lekko parodystycz- 
nvm. ale napięciem i logiką 
kryminalne, intrygi nie ustę
pujący najlepszym dziełom 
tego gatunku.

NOWOZAKUPIONE FILMY
„Miasto mistrzów” — ra

dziecki, barwny film kostiu
mowy w reżyserii W. Byczko
wa. Bunt mieszkańców śred
niowiecznego miasta przeciw 
okrutnym najeźdźcom.

„Nikt się śmiać nie będzie”

Wielka Nagroda miasta 
Mannheim” dla Hynka Boca- 
na za najlepszy debiut w fil
mie fabularnym na ubiegło, 
rocznym MFF w Mannheim. 
Historyk sztuki, nie chcąc u- 
razić grafomana surową oceną 
tego „dzieła”, wplątuje się w 
sytuację bez wyjścia. Kome
diowa na początku sytuacja 
przeradza się w dramat. Kry
tyka biurokracji i zwykłej 
ludzkiej głupoty.

„Choroby dziecięce” — wę
gierska komedia reżyserii 
dwóch debiutantów. Świat wi
dzimy oczyma sześcioletniego 
dziecka: dzięki nowatorskiej 
formie i bogatej inwencji ten 
zdawałoby się wyeksploato
wany temat ukazany został z 
niecodzienną świeżością.

„Tomasz — oszust” — stu
dium psychologiczne, adapta
cja glośnlj powieści Jeana 
Cocteau. Plastyczne, sugesty
wne i niepozbawione chłodnej 
ironii przedstawienie świata 
uczuciowego kilku osób, któ
rych losy krzyżują się podczas 
wojny. W rolach głównych m. 
in. Emmanuele Riva 
Servals.

„Najpiękniejsze 
świata” — cztery

i Jeanz cudów mikroelektroniki. In
żynierowie amerykańskiej 
firmy Westinghouse, posługu
jąc się techniką mikroelektro- 
nową, która pozwala wytwo® 
rzyć wiele tranzystorów i in
nych elementów w postaci 
jednego kawałka krzemu, nia 
większego od staromodnego 
już tranzystora, skontruowaU. 
jak twierdzą, najmniejszy od
biornik TV na świecie. Zaj
muje on 320 cm sześć, (tyle co 
5 paczek papierosów) i ma e- 
kran o przekątnej 2,5 cm. Od
biornik ten nie ukaże się na 
razie w sprzedaży — zbudo
wano go dla rekordu.

PALNIK 
ULTRADŹWIĘKOWY

W Battelle Memoriał 
stitute (USA) skonstruowano 
palnik ultradźwiękowy umo
żliwiający spalanie różnego 
rodzaju paliwa naftowego. Jest 
on tak rozwiązany, że war
stewkę paliwa kieruje się na 
ultradźwiękowe urządzenie 
wibracyjne, drgające z często
tliwością 100.000 okresów/sek. 
Pod wpływem tych drgań pa
liwo zostaje rozpylone i mie
sza się z powietrzem w palni
ku. Zapłon następuje od roz
żarzonego do białości drutu.

0SZUStW3 
nowele, 

przedstawiające historię czte
rech pomysłowych oszustw. 
Bohaterką noweli japońskiej 
iest fordanserka usiłująca 
sprzedać ... sztuczną szczękę. 
Nowela holenderska opowiada 
o dziewczynie wyłudzającej 
kolię od handlarza biżuterii 
(reż. Roman POLAŃSKI). W 
noweli włoskiej sprytny sute- 
ner robi dobry interes wyda
jąc swe podopieczne za star
ców z przytułku, 
nowela 
grupę _ . _ 
sprzedających naiwnemu kup
cowi niemieckiemu wieżę 
Eiffla.

..Stuprocentowy mężczyzna" 
barwna, -szerokoekranowa 

komedia amerykańska:: Adap
tacja sztuki teatralnej Ocorge 
Axelroda. Zagrożona bankruc
twem ogencja reklamowa 
próbuje wszystkich możliwych 
środków, aby zapewnić sobie 
sukces. Główną rolę odtwa
rza jedna z najpopularniej
szych gwiazd Hollywoodu, po 
raz pierwszy goszcząca na 
polskim ekranie — Jayne 
Mansfield. (dr)

Pozycja jest przeglądem 10-let- 
niej twórczości wybitnego (36- 
letniego) pisarza kubańskiego. 
Przekład Z. Chądzyńskiej.

PIW, cena 12 zł.
Harper Lee — „Zabić droz

da” — Przed pojawieniem się 
książki ukazała się jej filmo
wa adaptacja z Gregory Pec- 
kiem w głównej roli (film o- 
ti2ymał nagrodę w Cannes .w 
1963 roku). Powieść o mia
steczku z południa Stanów 
Zjednoczonych — zdobyła 
sobie z miejsca duży sukces 
i uzyskała wiele przekładów. 
Przekład na język polski Zo
fii Kierszys.

Książka i Wiedza, cer.z 25 
zŁ

Kącik filate!?styezny

20 rocznica nacjonalizacji przemysłu

Przed kilku dniami, w Prezydium DRN odbyła się nie
codzienna uroczystość. Mieszkańcy Nowej Huty — Józefa 
i Władysław Kotlarscy, obchodzący 50-lecie pożycia mał
żeńskiego udekorowani zostali medalem przyznanym przez 
Radę Państwa. Aktu tego dokonał przewodniczący Prezy
dium DRN mgr inż. Stanisław Cichocki.

Państwo Kotlarscy mieszkają w Nowej Hucie od 1950 
roku. Pani Józefa ma obecnie lat 72, jej mąż 76. Za długo
letnią pracę w kolejnictwie otrzymał Brązowy i Srebrny 
Krzyż Zasługi. Po wojnie pracował w nadzwyczajnej ko
misji rządowej dla usprawnienia taboru kolejowego w Kra
kowie (wraz z tow. E. Ochabem), w Nowej Hucie pracował 
od 1950 roku, jako instruktor służby mechanicznej PKP 
Kraków-Nowa Huta.

Państwo Kotlarscy w zgodzie i harmonii przeżyli ze sobą 
długich 50 lat. Od siebie składamy im serdeczne gratulacje.

1.1-

francuska 
sprytnych

Wreszcie 
ukazuje 

oszustów

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

Dwa nowe znaczki wydała 
poczta polska z okazji: 20 ro
cznicy nacjonalizacji przemy
słu i V Kongresu Techników 
Polskich, który — kilka dni 
temu — odbył się w Katowi, 
cach. Znaczki mają przywiesz-
ki z kołem zębatym i napisa
mi okolicznościowymi. War
tość poszczególnych egzempla
rzy wynosi 60 groszy. Znaczek 
upamiętniający 20-lecie nacjo
nalizacji przemysłu przedsta
wia szyb górniczy, a na znacz
ku wydanym z okazji V Kon
gresu Techników pokazano 
różne środki lokomocji

w gwarze myśliwskiej, 20. ciecz 
znajdująca się w smole pogazowej, 
21. znawca piękna, 22. siostra An
tygony, 25. tkanina jedwabna 
przetykana nicią srebrną lub zło
tą, 26. imię słynnej ogiś w całym 
świecie aktorki francuskiej, 28. 
cząstka pierwiastka chemicznego, 
29. zwrot Sarmatów.

Uzupełnianka
W miejsce kresek wpisać odpo

wiednie litery tak, aby powstały 
pełne słowa sześcioliterowe. Lite
ry dopisane, czytane parami z gó
ry na dół, utworzą rozwiązanie, 
którego początek widnieje u gó
ry zadania.

120 rocznica
1. N A----- KI
2. K A----- RA
3. P O----- OD
4. S Ł----- E K
5. B R----- AR
6. P O----- Ę P
7. S Z----- SA
8. D Z----- Ł O
9. Z A----- Ę T

10. K R----- SA
11. S L----- I K
12. M O----- I T
13. S W----- R K
11. J A----- DA

1346 — 1066

14. Aleko, 15. etola, 16. Renan, 17. 
kapik, 18. start, 22. proso, 26. to
war, 27. Robin, 28. Irena, 29. amo- 
ry, 30. neseser, 31. klaka, 32. A- 
raks.

PIONOWO: 1. komar, 2. loden, 
3. Itaka, 4. kolon, 5. zaimek, 6. 
Anita, 7. galop, 8. Nowak, 11. ele
ktor, 13. eliksir, 18. stiuk, 19. »we
na, 20. ranek, 21. trasa, 22. prasa, 
23. Romer, 24. obora, 25. onyks.

Szyfrogram
Rozpacz jest właściwa tyl

ko tym, którzy nie rozumieją 
przyczyny ' 
ścia i nie

zła, nie widzą wyj- 
są zdolni do walki.

(W. I. Lenin)

POMOCNICZE: 1.WYRAZY
dziąsło, 2. wiązanie, 3. przyczyną, 
4. poziom. 5. wyjątek, 6. trzon, 7. 
wyjście, 8. czytelnik, 9. szaty, 10. 
miliard, 11. wyściólka, 12. Julian, 
13. drzewo.

POZIOMO: 1. zwierzę ciułacz, 6. 
sprzęt szkolny, 10. miejsce ostate
cznego rozgromienia Hannibala, 
ll.dawna machina wojenna do 
miotania kamieni, 12. góry w Bir
mie, 13. duże miasto na Uralu, 14. 
duży lokal, 15. zespół komórek o 
podobnej budowie, 17. odkryty 
wagon, 19. ozdoby architektonicz
ne z gipsu, 23. imię słynnego pe
dagoga czeskiego Komensky-ego, 
24. rosyjskie imię męskie, 27. bu
dowla rzeczna. 30. wyspa koralo
wa. 31. zgiełk, 32. promieniotwór
czy . pierwiastek chemiczny. 33.

jednostka ciężaru, 34. miejscowość 
w Galilei, 35. wćdz Kozaków.

PIONOWO: 1. pora właściwa na 
coś, 2. danina przymusowa, 3. 
prawie że, bez mała, 4. szczyt w 
Himalajach, piąty co do wielkoś
ci na Ziemi, 5. znaczek uprawnia
jący do powrotu po chwilowym 
wyjściu z wystawy. 6. kojarzy się z 
łapówką. 7. Jeden z wodzów tro
jańskich, legendarny założyciel 
Padwy, 8. mechanizm czasomie
rza, 9. flota wojenna, 16. wielki 
polityk i historyk rzymski, 1S. 
przedmiot wystawowy. 19. zajac

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 25. II. 
br. (decyduje dala stempla pocz
towego) z dopiskiem na koper
tach „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą przynajmniej jedną prawidło
wą odpowiedź, redakcja 
je nagrody w postaci 
KSIĄŻKOWYCH.
ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. kulik, 5. zagon. 

9. otomana. 19. medal. 12. Milew,

BONY KSIĄŻKOWE
za rozwiązanie zadań otrzymuj..

1. Bolesław Gierlacki, Nowa 
Huta, Os. Bieńczyce „E”, bl. 35/42, 
2. Stanisław Jankov.icz, Kraków 
14, ul. Po icbni 4/11, 3. .Romualda 
Kruczek, Nowa Huta — Bieńczyce 
„E”, bl. 25/27, 4. Józef MateJ, Kra
ków 28, Cs. Stalowe 16/174, 5. Jó
zef Rybiałek, Nowa Huta, Cs. Na 
Skarpie 18/12, 6. Marian Samek, 
Kraków 41, ul. Maiborska 101, 7. 
Teresa Szewczyk, Nowa Huta, Cs. 
Hutnicze 6/47, 8. Teresa Tslek,
Kraków, ul. Kona 28/2.
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rozlosu- 
BONOW

Z NR 5

Krakowska
Drukarnia Prasowa
Kraków, Wiiropole 1

T-1S


